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Adua w rekach włochów 


Mussolini osobiście zawiadomił króla © zwycięsiwie 


RZYM, 6. 10. (PAT). Dziś o 
godzinie 20-ej sekretarz stanu 
dia prasy i propagandy p. Dino 
Alfieri odczytał w radjo rzym- 
skiem następujący komunikat: 

„Dnia 6 b. m. o świcie oddzia 
ły 2-go korpusu włoskiego podję 
ły akcję ofensywną. O godzinie 
10,30 oddziały te weszły do A- 
dui. Miejscowi notable, kler i 
część ludności dokonali aktu 
poddania się władzom włoskim. 
Ataki nieprzyjacielskie od stro- 
ny Debra Sion odparto*. 
lussolini, który natychmiast 
osobiście zakomunikował królo- 
wi wiadomość o wzięciu Adui, 
wysłał następnie do gen. de Bo- 
no następujący telegram: 


Taktyka wciągania włochów 


Skuteczne kontrataki abisyńskie na opróźnionym terenie 


ADDIS ABEBA, 6. 10. (PAT). 
Dowódca wojsk abisyńskich w 
prowincji Tigre Ras Sejam do- 
nosi, że włosi zajęli posterunki 
Wageta i Engela. Po obu stro- 
nach jest wiele ofiar, Włosi stra 
cili 4 zabitych oficerów. Samolo 
ty włoskie unoszą się nad całą 
prowincją. Niektóre z nich zo- 
stały podobno trafione przez a- 
bisyńczyków. Taktyka abisyń- 


Ual-Ual odebrany włochom 


300 bomb na jedną miejscowość abisyńską 


„Wiadomość © odzyskaniu 
Adui napełnia dumą dusze wło- 
chów. Tobie i wszystkim żołnie 
rzom „przesyłam wyrazy naj- 
wyższej pochwały oraz wdzięcz 
ności całego narodu*. 


Radosne manifestacje 
w Rzymie 

RZYM, 6. 10. (PAT). Oczeki- 
wana od kilku dni wiadomość 
o zdobyciu Adui przez wojska 
włoskie rozeszła się w Rzymie 
lotem bly 
ogólny entuz, 
ciągają tłumy ystów i p 
bliczności, wznoszącej okr: 
na cześć Mussoliniego i armji. 


ska polega na wciąganiu wło- 
chów na teren opróżniony, po- 
czem następuje kontratak abi- 
syński. Obie strony wzięły licz- 
nych jeńców. Abisyńczycy zdo- 
byli dwa karabiny maszynowe. 
Przy bombardowaniu Adui zgi- 
nęło 40 kobiet i 32 dzieci. W, bi- 


twie na linji Aksum — Adua 
zginęło 45 abisyńczyków i 21 
włochów. 65 włochów dostało 


LONDYN, 6. 10. (PAT). Z Ad-|ty przez włochów w grudniu 


lis Abeby donoszą, że zarówno 
OSI, JAK I ABISYŃCZYCY 


SPROWADZAJĄ POSIŁKI. 
Wojska abisyńskie, 


przezna- 


roku ub. Radjostacja Orhai, 
zbombardowana w piątek, na- 
stępnie znów uruchomiona, zo- 
stała ponownie zbomhardowa- 


czone na 3 fronty, a mianowicie: | na. 


prowineji Tigre, Desja i Oga- 
den posuwają się szybciej. Liez 
h wojsk wynosi KILKA- 
SIĘCY LUDZI. 

KA ABISYŃSKIE ZA- 


ATAKOWAŁY UAL - UAL, zaję | Włosi zrzucili 


KRĄŻY  POGŁOSKA. DO- 
TYCHCZAS NIEPOTWIERDZO 
NA, ŻE ABISYŃCZYCY ODE- 


| BRALI WŁOCHOM UAL-UAL. 


ADDIS ABEBA, 6. 10. (PAT). 
300 Ry na 


wywołując | 
„ Ulicami prze | p 
| włoskich, poległych lat temu 40 
| w walce z przeważającemi siła- | 
|mi nieprzyjacielskiemi. 


Pomszczona klęska 
z przed 40 lat 
RZYM, 6. 10. (PAT). Bezpo- 
średnio po komunikacie, odczy- 
tanym w radjo rzymskiem, pod 
sekretarz stanu Alfieri wygłosił 
przemówienie, w którem przy- 
pomniawszy porażkę włochów 
pod Aduą w roku 1896, podkre- 
Ślił doniosłość zwycięstwa, od- 
niesionego dziś przez wojska 
Mussoliniego, które zdobyły A- 
duę i pomściły krew żołnierzy 


się do niewoli. 

W: koncentracji sił zbrojnych 
włoskich pod górą Massala bie- 
rze udział 50,000 ludzi s 70. tan- 
kami i około 100 samolotów. 

Dwie silne kolumny wojsk a- 
bisyńskich podążają na odsiecz 
Adui. Włosi posnnęfi się do Be- 
thar - Pariut w odległości półto 
ragodzinnego marszu od Adi- 
grat 


miejscowość Goraha. Z bomb 
tych wybuchło 100. 5 osób zo- 
stało zabitych, a 15 odniosło raj 
ny. Przy ataku lotniczym wło- 
skim na Gerlogubi zabitych zo- 
stało 40 żołnierzy abisyńskich. 
Pozatem lotnicy włoscy bombar | 
dowali miasta Auba, Serkauta i 
Tabecza. 


Po ciężkich walkach włosi za- 


= Majeta, Enguelu i Hawarja- 


$amolot zięcia 


postrzelony przez artylerję abisyńską 


ASMARA, 6. 10. (PAT). Samo 
lot pilotowany przez hr. Ciano, 
zięcia Mussoliniego, został o- 
strzelany przez artylerję abi- 


Checa się u 


Poseł włoski trwa 

ADDIS ABEBA, 6, 10. (PAT). 
Wszyscy obywatele włoscy o0- 
prócz urzędników poselstwa i 
konsulatu opuścili wczoraj Ad- 


zostanie w Addis 
stwo korzysta z opie! f; 
bisyńskich, a pozostaje w si 
cy w celu wznowienia rokow: 
gdyby Abisynja sobie tego 
czyła. Włosi mówią, że w cią 
miesiąca armja włoska dojdzie 
do rzeki Takkaz, a wówczas roz 
poczną się układy. 

Poseł włoski kómunikuj: 
z Rzymem (z pałacem Chigi) 


Dziennikarz -- 


Śmierć koresponden 


syńską, Dwa pociski 
w skrzydło samolotu, który po 


ugodziły 


mimo to bez trudu wyłądował. 


ksładać 
w Addis Abebie 


przez 


licami W toch i i Abisynji “jest 1 nie 
dozwolona. 


-| Powrót starej dynastii? 


ADDIS ABEBA, 6. 10. (PAT). 
W. prowincji Tigre samoloty 


`| włoskie rozrzuciły ulotki, zapo- 
w iada jące 


powt: ót. poprzedniej 


afee że włosi przychodzą tyl- 
ko poto, aby wznowić rządy tej 
dynastji. 


ofiara wojny 


ta amerykańskiego 


w Addis-Abebie 


LONDYN, 6 X. (PAT). 
Wojna włostc - abisyńska spa 
wodowała pierwszą ofiarę 
wśród licznie zgromadzonych 
w Addis - Abebie dziennikarzy 
zagranicznych. Dziś zmarł w 
stolicy Abisynji znany dzienni- 
karz amerykański Wilfred Bar 
ber, korespondent woje 
»Chicago Tribune“ i 
skiego „Daily Herald“. Barber 
przed tygodniem zapadł na ma 
lartę, która z powodu tru 
dnych warunków leczniczych 
w Adis - Abebie spowodowała 


kacejeoie płuc i inne konpli 


kacje. 


Towary do Włoch 


nie są konfiskowane 

RZYM, 6.10. (PAT) — Ogłoszono 
dziś w radjo rzymskiem komunikał 
1ych kołach ku 
o zrodziła się 
obawa, iż towary, eksportowane do 
Włoch, lub idące tranzytem przez 
porty włoskie mogłyby być skonfi- 
skowane przez rząd włoski, Miaro- 
dajne koła włoskie oświadczają z ca 
łą stanowczością, że obawy te są 
całkowicie pozbawione podstawy. 


MUSSOLINIEGO NIEPOKOJĄ PANCERNIKI ANGIELSKIE 


Duce namawia W. Brytanię, aby wycofała swą flote z Morza Śródziemnego 


PARYŻ, 6. 10. (PAT). Musso-| 
(ini udzielił dziś wywiadu przed 
stawicielowi „Paris Soir“. 

Na wstępie poruszył sprawę 
stosunku włosko - angielskiego. 

— Spór, jaki Anglja wiedzie z 
nami — powiedział Duce — do- 
prawdy nie ma sensu; zatarg 
wydaje mi się nie do pomyśle- 
nia. Nie ehcemy szkodzić inte- 
resom brytyjskim. Nasza akcja 
kolonizacyjna w Afryce nie prz 
nosi im uszczerbku. Jestem g 
tów w każdej chwili 


udzieli 

bezsprzecznych gwarancji. 
Zdaniem Mussoliniego, przede 

wszystkiem należy złagodzić na 


prężenie na morzu Śródziem- 
nem, wy! nih obecności 
jednostek 


y|ił 


|nych państw. 


MOBILIZACJA TYŁU JEDNO | 
STEK MORSKICH MOŻE WY-| 
WOŁAĆ PEWNE INCYDENTY 
LUB TARCIA. | 

Gdyby W. Brytanja — oświad 
czył Duce — wzamian za pew- 
ną demobilizację swej floty, ża- 
żądała zmniejszenia efektywów 
włoskich w Libji, dałoby się tu 
może osiągnąć porozumienie. 
Anglja, jak się zdaje, zaniepoko- 
się bowiem bez powodu 
ocnieniem efektywów wło- 
ich w Libji. Po przywróceniu 
tego rodzaju wzajemnych za- 
rządzeń bardziej pogodna atmo 
sfera mogłaby wtedy nastąpić i 
wówczas możnaby przystąpić 
do rozważenia problemu abisyń 
skiego w gronie zainteresowa- 


vala, którego niezmiernie sza- 
kuuję 1 podziwiam. 


Istnieje rozwiązanie: z Gene- | 
wą, bez Genewy i przeciw Gene- 
wie — oświadczył Mussolini. 

Byłoby dziwnem, gdyby liga 
narodów — instytucja, której 
celem jest unikanie wojny, do- 
prowadziła od zlokalizowanej 
wyraźnie wojny kolonjalnej 
DO WOJNY 160-CIU LUB 12-TU 

PAŃSTW. 


Po umoływowaniu interesów 
włoskich w Abisynji, Mussolini 
oświadczył, że nie wyobraża so 
bie wybuchu zatargu pomiędzy 
Francją a Włochami. 


— Mam zaufanie do Francji 
i mam zaulanie do premjera La- 


Włosi rewiduią obce 
statki | 

LONDYN, 6 X. (PAT). Gaze | 
ta „Star“ donosi, że jakoby we | 
wschodniej, części morza Śród. | 
ziemnego włoskie okręty wojen 
ne zatrzymywały niektóre stat 
ki handlowe brytyjskie, żąda- 
iąc informacji o przewożonych 
ładunkach. Kompanje okręto- 
we otrzymały o tem telegraficz 
ue zawiadomienia od kapita- 
nów statków. Niektórzy z nich 


odmówili wykonania żądań 
włochów, którzy na odmowę 
nie reagowali. 


Zamiasi ekspedycji kolonialnej wojna 10 lub 12 państw 


Omiianie portów 
włoskich 
TOKIO, 6.10. (PAT) — Od 1 listy 
| pada parowce jednej z głównych 
| linji okrętowych japońskich, odby- 
wające podróże na zachód, nie będą 
zatrzymywać się w Neapolu, 


Demonstracje anfy* 
włoskie 


w Londynie 

LONDYN, 6.10. (PAT) — W dniu 
wczorajszym wieczorem kilkaset 
osób  usiłowało demonstrować 
przed ambasadą włoską przeciw 
Włochom, Policja rozproszyła mani 
festantów, którzy gromadzili się je- 
szcze kilka razy w okolicznych dziej 


s 


Dzikusy i euii] Ay 


Wytworny dżentelmen, zięć) 
Mussoliniego, hrabia Ciano, stał 
na czele eskadry włoskiej, która 
zarzuciła bombami Aduę i Adi- 
grat. Dopomagali mn w tem 
zhożnem dziele jako podkomen- 
dni jego szwagrowie, obaj sy- 
nowie Mussoliniego. Ta niejako 
rodzinna wyprawa — lotnicza, 
inaugurująca _ „cywilizacyjny* 
marsz włochów w Abisynji, po- 
winna być zanotowana na kar- 
tach historji. 

Czarne nieszczęsne dzikusy, 
szarpane przez bomby, rozbiega 
jące się w przeraźliwej panice 
na widok samołotu, w którym 
siedzi w wykwintnym kombine- 
zonie lotniczym pan hrabia Cia- 
no, zięć dyktatora — oto obraz 
nowoczesnego pochodu krzewi- 
cieli białej „kultury*! 

Wedle doniesień z Addis Ahe 
by, liczba zabitych i rannych 
wskutek bombardowania prze- 
kracza 1700 osób, Bomby trafia- 
ty przedewszystkiem w ludność 
cywilną. Ogółem rzucono 78 
bomb, z których jedna trafiła w 
szpital „Czerwonego Krzyża“, 

W. czasie bombardowania roz 
grywały się na ulicach rozdzie- 
rające serce sceny. W. mieście 
przebywały prawie wyłącznie 
żony i dzieci wojowników abi- 
syńskich, którzy obozowali pod 
miastem. Bomby wyrządziły po 
ważne szkody w mieście, W. 
Adui zburzonych jest 15 domów 
a w sąsiedniem mieście 100 do- 
mów, Wśród rannych i zabitych 
jest wiele kobiet i dzieci. 

Jak wiaddomo po rozpoczę- 
ciu marszu wgłąb Abisynji, Mus 
solini wysłał list do ligi naro- 
dów, w którym twierdzi, że dzia 
łania wojsk włoskich mają cha- 
rakter.. (któżby się tego domy- 
slit) samoohronny przed 
możliwym atakiem wojsk abi- 
syńskich. 

„Samoobrona“ ta, jak wiemy, 
rozpoczęła się właśnie od hom- 
bardowania z samolotów bombo 
wyeh miast abisyńskich i masa- 
krowania niewinnej ludności. 

Mussolini nawet nie uprzedził 
Abisynji o rozpoczęciu wojny i 
nawet nie zadał sobie najmniej- 
szego trudu znalezienia jakie- 
goś pretekstu, czy choćby pozo- 
ru pretekstu dla usprawiedli- 
wienia wojny. Mógł przecież po 
czekać na jakiś incydent granicz 
ny, np. zaatakowanie włochów 
przez partyzantów abisyńskich. 

Podany przez włochów po- 
wód każdemu musi wydać się 
cyniczny i Śmieszny; kto bo- 
wiem uwierzy, że cofnięcie 
wojsk abisyńskich o 30 kim. 
miał być dowodem zamiarów a- 
gresywnych! 

A tembardziej obnrzający jest 
następny fakt zbombardowania 
zaraz w pierwszym dniu wojny, 
miast otwartych jak Adua i Adi 
grat. Więc to tak pojmują wło- 
si „cywilizowanie* narodów ni- 
żej stojących pod względem kul 
turalnym! Rzucanie bomb na ko 
hiety i dzieci — dziwna to zai- 
ste akcja „cywilizacyjna... 

Wojna toczy się i liga naro- 
dów nie jest jej w stanie zapo- 
biec. 

Straszne wieści z krwawej 
wojny na czarnym lądzie wstrzą 
snęły umysłami wszystkich lu- 
dzi myślących i szczerze nie pra 
gnących wojny. 

Co dalej? Co przyniesie dzień 
jutrzejszy? Jakie będą następ- 
stwa wszczętej pożogi? 

Jakież to eposy i legendy zo- 
staną przekazane pokoleniom? 

Bo przecie nikt nie powinien 
wątpić, że zgodnie ze słowami 
Mussoliniego, włosi reprezentu- 
ja bohaterstwo, słuszność i kul- 
turę... 

A Abisynja — ciemnotę, 
kość i barbarzyństwo... 

Jakże wymownie świadczą 0 
tem trupy kobiet i dzieci, zma- 
bezpiecznych 


dzi- 


9.X— „GŁOS PORANNY” — 1985 


W GDAŃSKU BARDZO ŹLE 


ale w Niemczech iest jeszcze gorzei 


Oświadczył to publicznie przywódca hitlerowców W. Miasta 
(Od gdańskiego korespondenta „Głosu Porannego") 


Gdańsk, w październiku. 

Zbliża się zima. Nadchodzą 
ciężkie chwile dla gdańskiej 
„elity* rządzącej. Będzie ona 
musiała się bardzo wysilić i 
chyba postawić na głowie, że- 
by zaradzić nadciągającej, czar 
nej i groźnej chmurze. Dotych 
czas jakoś udawało się, — u- 
rządzana eo zimę żebranina p. 
tyt. „Wimterhilfswerk* (dzieło 
pomocy zimowej) dawała brzę 
czące rezultaty — można było 
zapchać wygłodniałą i zmar- 
zniętą dziurę nędzy gdańskiej 
węglem i kartoflami). 

Tym razem będzie gorzej. 
Ilość bezrobotnych wzrosła 
znacznie mimo wysłania 6.000 
bezrobotnych do Rzeszy — wie 
lu z tych wraca nota bene do 
Gdańska, bo woli tu umierać z 
głodu, niż w Rzeszy. Ilość mie 
szkańców Gda pozbawio- 
nych zajęcia i zarobku docho 
dzi obecnie do 20.000: Ogólne 
zubożenie „zatrudnionych u+ 
czyniło w tym roku takie po- 
stepy, że trzeba będzie zmobili 
zować dwa razy więcej środ- 
ków materjalnych, aby ntrzy- 
mać „pomoc zimową* przyDaj- 
mniej na stopie zeszłorocznej. 

A zresztą, skąd się wezmą te 
środki materjalne? Kto tej zi- 
my odda jeszcze coś na ten 
cel? Nawet, gdyby się znaleźli 
chętni, to nie mają oni popro 
stu środków po temu- Zresztą 
skąd ci chętni? Skąd tu jeszcze 
ludzie wierzący w gwiazdę hi- 
tlerowską. po tylu dotkliwych 
„smutnych“ doświadczeniach? 
niech żyjący nie tracą na 
dzi — rzekli panowie For- 
stery i zaka v watpliwej 
czystości rękawy, zadęji w sia- 
A i „wierna“ trąbkę. „Do ha 

pes Tymczasem trąbka brzmi. 
ale któż ruszy z miejsca 
jej wezwanie?! 

Z kolumn reklamow) 


na 


czą czerwienią af „Nasza 
Mohilizacja* (to jest obecnie 
modne — Abisynja!). „Rusza- 
my do jesiennych i «rmowvch 


prac" (wyrazu „Winterhilfe* 
nie używa się jakoś... widocz- 
nie bronzowi panowie wiedzą 
najlepiej, dłaczego unikają sta- 
rego terminu, starych wspo- 
mnień...) 

Czerwome. dwumetrowej dłu 


CASINO 


4. 6. 8. 10 
JUBILEUSZ 


Pocz. 


wem GAAS 


100-16 


(w 25 dniu wyświetlania) 


i nieodwołalnie 
ostatnie przedstawienie 
filmu p. t. 


Mili mateczka 


WSZYSTKIE MIEJSCA 


l. 15 


na wszystkie seanse (g. 4. 6, 8, 10) 
Jutro!!! Uroczysta premjera 


„od jakiegokolwiek 
skich napastników. 


oporu wło- 


4 


filmu „Sequoie” 


h krzy s 


gości afisze zawiadamiają 0 
szeregu odczytów, które zosia- 
ną wygłoszone w ciągu najbliż 
szych dni przez pana Forstera. 
Wstęp tym razem już bezpłat- 
ny... Hasło ie Do pracy. 
takujemy*. (I to też się na 
wa praca: żebranie į dawanie 
jałmużny?) 

Tematy ..odczytów'* następu- 
jące: „Partja, państwo i lud”, 
„Walka hitlerowskiej kobiety 
o odrodzenie Niemiec“, „Twór 
czy niemiec w walce o wol- 
ność i chleb na tym świecie" 


a- 


„Zagadnienie rasowe jest klu- 

czem do historji świata* „Wia- 

ra w Niemcy“ i t. p. 
Zaciekawiony tem, w jaki 


sposób będzie usiłował przeka 
zywać tym razere, po takiem 
fiasco polityki i gospodarki 
hitlerowskiej, Forster swych 
słuchaczy i zaciekawiony tem, 
ile į jakich słuchaczy mają 
jeszcze bronzowi włodarze. u- 
dałem sie na pierwszy odczyl 
ambasadora Hitlera w duń 


sku“, | 


pierwszego odczytu. 
to. co 
by 


Temat 
i tak można nazwać 
przeznaczony 
dla gdańskiego Ő 
zorganizowanych 
rowsku robotników. 
to , zebrało się 
| hausie* W trzech d 
lach ustawiono megafony — w 
głównej sali przemawiać miał 
„prelegent*, a „Hum“ miał się 
rozmieścić w trzech albr 
mich pomieszczeniach Tym- 
czasćm. mima „wzorowej” 

| ganizaciji iteroru moralne, 
| materjalnegoj  zapełuiła 

| niecała główna sala. 

T z rozdętych płuc imć ..gau- | 
| eitera* (przywódcy okręgowe 


Arheiisfrontu* 
po hitle- 
Bractwo 


ar- 


go partji) wyrzuconych zostało 
| tyle 


hzdursiw,  zaprawionych 
niesmacznym stekiem non 
, że normalnemu słucha 
się poprostu nie 
znajduje się na. 
bądź co bądź. „Dierwszorzę- 
dnym*. reprezentacyjnym ak- 


chciało, 


cie „pańsiwowotwórczym* 

Cała przemowa nastawiona | 
na jedną melodię: ofiar 
. ofiarować, ofiara. O za- 


Pocz. 4. 6. 8. 10 


| Gigantyczna reelizacja MICHAŁA KERTESZA 
Nadprogram: Rewelacyjny dodatek rewjowo-muzyczny w naturalnych kolorach 


KARTY OKRĘTOWE 


DO PALESTYNY 


WIZY TRANZYTOWE 
ULGOWE PRZEJAZDY DO CONSTANZY 


Załatwia WAGONS-LITS COOK, 
Piotrkowska 68, tel. 170-70 g 


NAJWSPANIALSZY FILM 


z SHIRLÆY TEMPLE 


MALY PULKOWNIK 


gadnieniach 
cych ani stowa! Nie o bezrobo 
ciu, nic o drożyźnie i dewalua- 
cji. nic o wysyłaniu robotni- 
ków i urzędników do Rzeszy-— 
Zaczął Forster od dytyrambu 
ć Hindenburga, z oka- 
š uroczystości w Tan 
nenbergu. Potem nastąpiło nie 


najbardziej palą- | wniej — gdy teraz 
kiś robotnik przy pracy, to u- 
rządza mu się pogrzeh z hono 
rami wojskowymi, 
it d. 


rzekł 


zginie jas 


z orkiestrą 
(Komentarze zbytcezne 
tem miejscu 
mój sąsiad: 

niź mieć 


Przyp. koresp.) W 
półgłosem 
„wolę żyć paradnie, 


paradę po śmierci!“ 


adzowne przy przemowach hi- — Jest teraz w Gdańsku źle 
tlerowskich wspomnienie na | — ciągnął dal 6 
nutę „15 lat czerwono - ży-|bo w Rzeszy 


yinej, złodziej. 
kraj niszczą- 
gospodarki w naszym uke 


cej 


brak surowców 


E ja 
jeszcze gorsza, niż u nas, Nam 


fest jeszcze stosunkowo lepiej, 


chanym, niemieckim „Vaterian | niż ogółowi niemieckiemu. My 


dzie“, mamy tylko troski materjalne. 

Teraz jest co innego — zape | Zresztą Gdańsk jest zależny we 
wnia Forster — teraz każdy | Wszystkiem od Rzeszy. Ma Rze 
kto widzi nasze samoloty, bom | Sza zmartwienia, to i Gdatisk 
bowe pancernik; i arm, mu- le ma. 


si przyznać, że istiieje w Rze- 
szy wolny lud. 

Przy „sposobności“ zaczepka 
ligi narodów: Ten starzec 
niedołężny zamiast zaradzić 
coś przeciw wojnie w 


zorąco** 
społeczeństwa i zapewnił, że my 


cy opuszczą ter; 


Na zakończenie „zaapelowa? 
Forster do oliarności 


lą sie ci, co sądzą. że hitlerow 
swe słanowi- 


Przeciwnie. 


sko w Gdańsku. 


zbiera się dlatego. że Przez liczne odczyty i zebrania 
liśmy z urzędu jak oświecać się będzie lud, że o- 
(Chodzi tu o usuniccie przez | fiary przezeń złożone, są po 
senat gdański  „marksistow- | trzebne 

skich* mrzędników). — Dalej. Potrzebne dla panów Forste+ 


bez żadnego powiązania nastę 
puje uzasadnienie konieczności 


rów... 


Dzień później „wygłosił“ ten 


silnej armji niemieck ze |sam Forster „odczyt dla u- 
wszystkich stron otoczeni je: |rzędników, na temat „Kwestja 
słeśmy wrogami, jesteśmy rasy jest kluczem do historji 


przez wszystkich znienawidze- 
nit Armja potrzebna jest dla 
ochrony tych wspaniałości, ja- 
Lie się dokonały dzięki narodo 


wemu socjalizmowi. z udzia- 
łem niemieckiego ludu. 
— Żapytacie mnie, co wogó- 


le zrobił ten narodowy socja- 
lizm? — rvknał nagle wniebo- 
głosy prelegent", Otóż dał 
on 5 miljonom nientcom pi 


ata“, Tego co tam powie- 
dział ten człowiek, nie będę 
nawet w streszczenin powtła: 
rzał Są ło znane wywody „a 
la Stiirmer*. Jeden urywek tyl- 
ko chciałbym przytoczyć: 

icchaj mi nikt nie mó- 
, że żydzi też są ludźmi. J 
nawet ich powierzchowno: 
przypomina człowieka, to nie 
są oni jeszcze z lego powodu 


ce (77). Nauczył on kochać oj-| upoważnieni do rządzenia 60 
czyzie. Nauczył on uznawać | miljonami niemców, którzy 
zlachetność pracy. Postawił ro | stworzyli tak potężne dzieła 
bolnika ramie przy ramieniu z | kultury. ` 
pracodawcą  (...?). Mówiono To powinno wystarczyć... 
dawniej — nienił się Forster.| I to jest wiek dwudziesty! 
— że Trzecią Rzeszą sządzić | Pozwólcie mi obudzić się z te- 
będą kapitaliści. Ci, którzy tak | «o koszmarnego snu! 
twierdzili, mylili sięl (A może Coprawda niema w tem, co 


pan się myli? Przyp. koresp.). 
Nami rządzi Adolf Hitler!! Te- 
raz jest u nas inaczej, niż da- 


plecie Forster nic nowego, ani 
ciekawego (z punktu widzenia 
psvchiatrjij, bo są to już poty- 
lekroć powtarzane zwiędłe 
kwiatki, przez wszystkich, bez 
wyjątku, kierowników swasty- 
ki. ale „quand meme*.., 

Ale tu nic nie pomoże. Zi- 
ma nachodzi. Zeszła była wy- 
jatkowo łagodna. W tym roku 
niema pieniedzy — jest nędza 
Zresztą albo raczej przedewszy 
stkiem, nastąpiło otrzeźwienie. 

Bardzo się bronzowi władcy 
hęda musieli wysilić, żeby zara 
dzić nadciągającej. czarne 
chmurze. St. Ler. 


Wieróńce 


E 


mocja! Napięcie! Tempol 
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ułochy beda dziś uznane za napastnika 


Pojuśrze Liga Narodów zadecyduje sprawę samiccji 


GENEWA, 6. 10. (PAT). Ko- |nie 17-ej będzie miała przed so-| Jednomyślnie, przy wstrzyma | 
mitet 6-ciu, zamianowany wczo |bą całokształt  nieodzownego | niu się od głosu przedstawiciela | 
raj przez komitet 13-tu dla usta materjału, dokumenta, relacja Chile, komitet 6-ciu stwierdził, | 


lenia edpowiedzialności za wy-, z faktów itd. | że nastąpiło naruszenie paktu. | 
darzenia w Abisynji od dnia 3| Komitet 6-ciu mając przed so | Nie wymieniając Włoch, jako 
października r. b, zakończył |bą zgromadzone malerjały, miał |odpowiedzialnych za narusze- 


dziś swe prace. W pracach ko- | orzec czy: 1) pakt ligi narodów | nie, gdyż należy to do kompe- 
mitetu brał udział min. Eden, | został naruszony, 2) jakie arty: |tencji rady, komitet orzeka, iż 


wpły wając na przyspieszenie de |kuły paktu zostały naruszone i| niewątpliwie rząd włoski uciekł 
cyzji, Wobec tego rada na ju-|3) na kogo spada odpowiedzial- | się do wojny wówczas, gdy jego 
trzejszem posiedzeniu o godzi-| ność za naruszenie. ispór z Abisynją był poddany 


rozważaniu rady i 
eyzję. 

Opierając się na raporcie ko- 
mitetu 6-ciu i komitetu , 13-tu,, 
rada ligi będzie więc -musiał 


jutro określić, kto jest w myśl | 


art. 16 paktu napastnikiem. 

W, środę zbierze się plenum 
ligi narodów, na którem zadecy 
dowana zostanie sprawa san- 


czekał na de- | 


Mussolini i Laval 

PARYŻ, 6.10. (PAT) — Donoszą 

| z Genewy, że wszczęte będą bardzo 
| doniosłe rokowania, w których La» 
val wystąpi prawdopodobnie jako 
| medjator. Laval skomunikuje się 
| zapewne w czasie weekendu osobi- 
ście z Mussolinim, aby znaleźć pod. 
stawę rokowań przed środą na którą 


1 zwołano zgromadzenie ligi narodów, 


Ameryka przyłączy sie do sankcji 


Stany Ziednoczone wezmą udział w blokadzie 


Zakaz wywozu broni 


LÓNDYN, 6 X. (PAT). „Wbrew naszym nadziejom, | bee specjalnych okoliczności 


Prezydent Roosevelt z k które pokładaliśmy, że wojny E ag aby zostało zrozumia- 
wnika „Hoostonil* na którym | się uniknie i mimo całego na- każdy > raszych obywa 
odbywa podróż wypoczynko- |szego wpływu, który w tym | teli, który z własnej nieprzy- 
wa. polecił w instrukcji radjo- unku wywieraliśmy, jesteś- | vnuszonej woli zawrze tranzak- 
weji do sekretarza stanu Huila, | my zmuszeni obecnie przyzu cję jakiegokolwiek rodzaju ze 
aby SŁ Zjednoczone natych- | niewatpliwy że siły zhrój {stronami wojuiącemi. uczyni 
miast ogłosiły zakaz wywozu |ne Abisy i Włoch znajdują | to na własne ryzyko“. 

hwonj i amunicji do obu kra- |się w stanie wałki, wytwarza- 'To oświadczenie Roosevelta 


jące ochrony rządu a- 


jów, prowadzacyech wojn iat w ten srosób odmaw 


s. slan wojny. 
Włochy i 4 


Stwierdzając, Źi tak, jak to określono w naszej | merykańskiego tym obywate- 
synia znajdują się w stan rezolucji o neutralności. Wo-llom. którzy zawrą tranzakcje 
wojny. Roosevelt zastosował 


uchwaloną niedawno ustawę © 
neulralności, która automatycz 
nie narzuca zakaz wywozu bro 
ni do krajów, znajdujących 
sie w stanie wojny. Roosevelt 
oświadczył przy tel okazji, co 
następuje: 


ale pięlcne mowy mie zaspokoją ślodu 


Widmo dewaluacji marki niemieckiej i katastrofy gospodarczej 
Trzeciej Rzeszy 


ły zagadnieniu wyżywienia Rzeszy. 

Minister wyżywienia Darre zwró 
cit się z apelem do sfer konstimen- 
tów, by przestrzegały dyscypliny i 
nie ulegały zwątpieniu z powodu 
przejściowego zastoju na rynku na: 
biatowym, 

Punktem kulminacyjnym obchodu 
była mowa Hitlera. Zawierała ona 
akcenty z zakresu polityki we 
 ENORET PTATNĘ PRAKT YA TROSZE SERJ 


Bamiętaf! 
WOLANOW 


wzbogaca! 


wnętrznej, 

Kanclerz wskazał, że polityką 
utrzymania cen i płac na tym sa- 
mym poziomie była bezwarunkowo 
konieczna. Zmiana tej polityki mu 
siałaby doprowadzić w konsekwen. 
cji do dewaluacji marki niemieckiej 
a temsamem spowodować katastro- 
tę gospodarczą Niemiec. 


BERLIN, 6.10. (PAT) — W miej 
4cowości hanowerskiej Beuckeburg 
odbył się dziś doroczny obchód do- 
żynek niemieckich. 

Obchód ten miat charakter uroczy 
stości wybitnie wojskowej, połączo- 
nej z ćwiczeniami armji, w obecnoś 
ci kancjerza Hitlera oraz ministrów 
Biomberga, Goeringa, Goebbelsa 
i t d. Przemówienia poświęcone by- 


SEQUOIA??? 


ze stronami wojującemi, wy- 
kracza poza granice przewidzia 
ne przez ustawę © neutralno- 
ści. Oświadczenie Roosevelta 
odpowiada wnioskom, złoż 

nym w senacie i nieuchw. 
nym, jakie przedłożyli senato- 
rowie Nye i Clark oraz inni 
stronnicy izolacji ze stanów 
środkowo - zachodniej Amery- 
ki. Oznacza ło w praktyce 
poza zabronieniem odtąd 

wozu broni i amuni do 
Włoch i Abisynji, rząd St. Zje 
dnoczonych nie będzie również 
udzielał ochrony na 
statkom amerykańskim, prze- 
wożącym towary do obu kra- 


wy- 


jów. Wynika z tego, że w razie, 


zaprowadzenia w ramach sank 
cji ligi blokady, 

STANY ZJEDNOCZONE BLO- 
KADZIE TAKIEJ OPIERAĆ 
SIĘ NIE BĘDĄ, 
tak również nie będą nalegały 
na prawo neutralnego prowa- 

dzenia handlu. 

Jeśli chodzi o zakaz wywozu 
broni i amunicji, to Abisynji 
dotyczyć on będzie w stopniu 
minimalnym: naogół bowiem 
Abisynja broni z Ameryki nie 
sprowadza. Natomiast Włochy 
utracą bardzo poważne źródło 


dostawy części samolotów i 
motorów lotniczych. 
PE CAO ERIFRNEROREEj 


Włochy zdobyły 
Puhar Narodów 


W dalyszym ciągu międzyna | 


rodowych konkursów  Hippicz 
nych w Warszawie odbył sią 
wczoraj ft. zw. „Puhar Naro- 


SEQUOIA!!! 
SEQUOIA!!! 


EA ETit PREMJERA W KINIE „CASI 


ÇHEVALIER 


w swoim najnowszym i najlepszym filmie p. t. 


„FOLIES BERGERE” 


Następny program kina „EUROPA“ 


o godz. 9ej wiecz. jedyny występ 

słynnej artystki-recytatorki 

w programie utwory: Żeromskie- 
Tuwima, Wiśtlina. Kiplinga, 

Pereca, Asza, Mangere, ŻE 


Cegielniana 27. 
Tel. 112-25 


Teatr „Rozmalłości” e Dziś, 


| bł, Węgrami 30,25 pkt, 
| twą 32 pkt., 


diw*. Zwyciężyły Włochy, 
błędów, przed Niemcami, 16 
Ło 
34 pkt 
wy- 


Polską 
Indywidualnie parcours 
grał mjr, Lewicki. 

W. skokach przez przeszko- 
dy mistrzostwo Polski 
płk. Rómmel przed rtm. Soko- 
łowskim, por. Czerniawskim + 
njr. Lewickim. 
00200000000000400000000 

SENSACYJNA ZARAWA 

APASZÓW 

A więc jutro spotykamy 

scy w „Tabarinie* na wspani 


niem i wy 
Niezależnie od tej z: 
jutrzejszym odbędzie 


w dniu 
normalny 
program, tak samo zresztą, jak dziś, 

W programie tym laury zbiera Ro- 


awy 
się 


ner, najprzystojniejszy mężczyzna 
Wiednia, który cały Świat zachwycił 
swoimi sztuczkami karcianymi oraz 
piękna tancerka Lucy Doree, dosko- 
nały duet angielskich tancerzy Nadi- 
nes, ekscentyczna tancerka węgierska 
Angeli i in. 

Do tańca przygrywa doskonała. or- 
kiestra Weinroła, grupująca najlep- 
szych muzyków. 

Dziś, jak zwykle, fajf o 515 z peł- 


Racheli KOLCER : 


ga, Lrckiego, Ajnhorna i in. 


nym programem artystycznym a wie- 
ezorem — darcin; 


morzach 


s| 


zdobył | 


Decyzja Roosevelta wywoła: 
ła w brytyjskich kołach urzę- 
dowych reakcję wprost entu- 
zjastyczną. 

W kołach tych podkreślają 
że Roosevelt objął poniekąd 
KIEROWNICZĄ 1INICJATYWE 
W ZAKRESIE ZASTOSOWANIA 

SANKCJI, 

których przeprowadzenie nie 
powinno obecnie po przykłu 
dzie Ameryki natrafiać na żad- 
|ne trudności. W; brytyjskich ko 
łach urzędowych liczą na to, że 
{krok Roosevelta wpłynie na 
ych członków ligi, którzy jesz- 
cze wahają się co do tego, ezy 
zgodzić się na sankcje. 

WASZYNGTON, 6. 10. (PAT) 

Za wykroczenia przeciw de 
kretowi Roosevelta zakazujące 
mu sprzedaży broni grożą kary 
|do 5 lat więzienia i 10,000 dola- 
rów grzywny. Możliwe jest, że 
zakaz wywozu będzie rozszerzo- 
ny w następstwie i obejmie 
oprócz sprzętu wojennego su- 
rowce, jak np. bawełna. Dekret 
wszedł w życie od dzisiaj. 


SENEESE 
Grand-Kino 


BILETY ULGOWE 
WAŻNE 


KWIAT AKTORSTWA 
POLSKIEGO: 


Jadwiga Smosarska 
ina Benita 

Michat Znicz 
Franciszek BrOdNIEWICZ 
Aleks. Zelwerowicz 


|STANOWI REWELAOYNĄ 
OBSADĘ NAJWESELSZEJ 


KOMEDJI POLSKIEJ 


: DWIE 
| SOASIE 


DZIŚ POCZ. O 4-EJ. 


W różnych miastach Polski 
w dniu wczorajszym odbyły 
się manifestacje ludności pol- 
skiej, na których protestowano 
przeciw gnębieniu naszych ro- 
daków na Śląsku Cieszyńskim 
za Otzą. 


KAZ EM 


TZ GŁOS PORANNY“ — 


1935 
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BURZA NAD GRECJĄ 


Czy dojdzie do zamachu stanu, któryby udaremnił wprowadzenie monarchii? 


Jeszcze nie zaschła dobrze krew 
| nie zabliźniły stę rany po ostat 
niej, nieudanej rewolucji Venizelc- 
SA, jeszcze zalegają w _ trybunałach 
sprawy przeciw niektórym powstań 
vom i ich sympatykom, a już mown 
gromadzą się coraz gęstsze 
nad półwyspem helleńskim. W ostat 
nim czasie osiągnęło napięcie poli- 
tyczne w Grecji niemal swćj punkt 
szezytowy. 

Kwestja: republika czy monarchja 
musi w najbliższym czasie delinityw 
nie zostać rozstrzygnięta. Ktćrakol- 
wiek z tych dwuch alternatyw z0- 
stanie wybrana t jakiekolwiek będą 
tego skutki — nie będą one mogły 
hyć dla kraju tak zgubne jak nie- 
pewność, ciążąca nad wszystkimi i 
paraliżująca w znacznej części nor- 
malny tok spraw politycznych i go- 
spodarczych. 


Konflikt 
włosko-angielski 


Z jednej strony, z racji swych do 
tychczasowych stosunków z Włocha 
mi t z Anglją, z drugiej zaś strony 
wskutek swego geograficznego po. 
lożenia między półwyspem Apeniń. 
skim a tak ważna strategiczną po- 
sycja angielską, jaką jest na morzu 
Śródziemnem Kanał Sueski, powoła: 
xa byla Grecja do odegrania w kon. 
Ilikcie wlosko - angielskim rol, 
pod pewnymi względami niojako 
arbitralnej. I już choćby g tego 
względu uwaga świata, która w 
tych ostatnich. minonych dnłach ku 
niej się zwróciła, pomimo załagodze 
nia sporu włesko - angielskiego nie 
przestała nią się zajmować, 

Z Włochami żyje obecnie Grecja 
na wcale dobrej stopie, Niezawsze 
tak jednak było w ostatnich latach, 
a preckie rewindykacje do wysp Do 
dekanezu hynsjmniej jeszcze nie 
ucichły. Ponadto żywt Grecja je- 
szcze głębokł żal do Jtalji za zbom. 
bardowanie Korfu, oraz z powodu 
rywalizacji na terenie ATbanji, 
Wreszcie zać nie przyczynia się do 
ilefinftywnej naprawy stosunków 
fakt, ża w bilansie handlowym grec 
ko - włoskim, Grecja znajduje się 
w stanie biernym. Chociaż i etosu: 
nek Grecji do wielkiej Brytanji nie 
jest pozbawiony pewnych tarć z po 


E. POLGAR +» 


POWRÓT 


Po powrocie z długiej po- 
dróży wypytywał się o losy 
swych dawnych znajomych i 

7 i Jakżeż wielkie za- 
stał zmiany! Jedni podupadli, 
część zeszła całkiem na psy, 
wielm wyniosło się, niektórzy 


nawet bardzo daleko.. na 
zmentarz. 

A co poraba Sybilla — wje- 
rie — ta znana śpiewaczka? 


Sybilla?., żyje jeszcze. Zasła 
nie ją z całą pewnością w ba- 


rze „X“ każdego wieczora o 
godzinie 9-ej. 
Proszę!.. widocznie dobrze 


skoro ma hu- 
do zwiedzania 


iej się wiedzie, 
mor i ochotę 
nocnych lokali. 


W barze zjawił sie jako pier 
wszy gość. Usiadł przy stoliku 
za filarem, po części, by ukryć 
zmiszczone ubranie,  pozatem 
chciał przeliczyć stan swej ka- 
sy. Jego majątek składał się z 
banknotu 5-szylingowego oraz 
3 szylingów w drobnej mone- 
cie. W myśli zaczął obliczać. 
na jaki wydatek może sobie po 
zwolić tego wieczora. Liczył: 
garderoba. konsumcja. datek | 
dla dla muzyka pochłoną co- 
jnaimniej 3  szylingi — ściśle | 


biorac 30 proc. całego mająt- 


wodu helleńskich roszczeń do Cyprn 
nie ulega żadnej wątpliwości, ża 
Anglja jest mocarstwem, posiadają- 
cem dziś w Grecji bezsprzecznie naj. 
większe wpływy, wpływy nietylko 
na zewnętrzną, ale do pewneg go stop 


chmury | nia nawet i na wewnętrzną jej poli 


tykę. 

Owóż czego życzyłaby soble An. 
glja w tym względzie? Nietrudno 
to odgadnąć. Restauracja monarchji 
w Atenach zapewniłaby pewną ciąg 
dość polityce zagranicznej Grecji i 
zabezpieczytaby ją przed ostrym 
zwrotem, na jaki mogłoby ją nara 
zió ewentualne zwycięstwo wenize 
listów. Pewną rolę odgrywa w tem 
również przyjaźń osobista króla 
Jerzego y dla jego gościa greckie- 
go, Jerzego 1I, oraz związek maeb 
ski, zawarty tak niedawna między 
księciem Kentu a księżną Maryną 
grecką. Wypada jednak w tem miej. 
scu przypomnieć, że król angielski 
zaprotestował gorąco przeciw impu. 
towanym mu skrytym zamiarom 
postawienia kandydatury swego sy- 
na do tronu greckiego w miejsce 
prawego prezydenta, króla Jerzego 
I. W każdym razie zarówno dwór 


angielski. jak : Foreiza Office mają | Tsa 


wszelki powód Torytowania planów 
restauracji monarchjł w Grecji, a 
wpływy Anglji są ten stlniejsze, że 
pod względem gospodarczym jest 
Grecja w dość znacznym stopniu za 
leżna od Wielkiej Brytanji, jako cd 
swego najnoważnłejszego odbiorcy. 
Dla wyczerpania tej strony sprawy 
dodać należy, że Ala samej opozycji 
wobec zagranicznej orjentacji roja- 
listów ekłaniał się Venizelos raczej 
Kn Ttalji, szukając u niej poparcia 
dta swych repnblikańskich idei. 

Oto dlaczego sprawozdanie q obce 
nej wewnętrznej sytuscji politycz. 
nej Grecji rozpocząć należało od 
przedstawienia. zasadniczego proble. 
mu jej pofityki zagranicznej. 


Niezdecydowany 
premier 
Pomtmo swych osobistych sympa 
tji dla monarchji, obecny premier 
grecki p. Tsaldaris do niedawna 
jeszcze odmawiał wszelkiego oficjal 
nego wypowiedzenia się ua ten tè- 
mał, a nawet udzielił dość niedwu- 


ku. Ale, jakiej ofiary nie po- 
nosi sie. by sprawić miłą nie- | 
spodziankę ukochanej przyja; 


ciółce. Zdawało mu s 
słyszy słowa powitania: j] 
stary przyjacielu, może ci trze 
ba pieniedzy?“ 


R 

Z uderzeniem 9-ej zjawiła! 

się Sybilla, Był nawet nieco 
zdziwiony punktualnością. k 


ra dawniej nie należała do jej 
cnót. Z poutałej formy, z jaką 
powitała buletową i tancerkę, 
poznawało się stałego bywalca 
lokalu, a z faktu, że przysie 
dła się do stolika tancerki, 
stwierdził, że nie wynosi się po 
nad swe otoczenie — przypo- 
mniał sobie jej dawniejszą sła- 
bość do ludzi, wytrąconych po 
za nawias sfery mieszczań- 
skiej, 

Rozglądając się po sali, do- 
strzegł pianistę. Poznał! Wszak 
to dr. M., stary a wierny ado- 
rator Sybilli. Zwrócił się do 
fordansera z zapytaniem. 

„Tak — to dr. M.“ 

„Gra u was na fortepianie?" 

„Tak! Ale prawdę mówiąc— 
za darmo. z czystej przyjaźni | 
dla pani Sybilli, Musi pan wie- | 
dzieć, że on pamięta jeszcze 
minione czasy świetności Sy-| 


znacznie publicznej nagany niektć- 
tym swoim ministrom, którzy nie. 
ostrożnie dał się uwieść do wyja- 
wienia swych sympr¢ji; uważał bo- 
wiem, że wobec zapowiedzianego od 
dawna plebiscytu, rząd zachować 
powinien w kwestji ustrojowej abso- 
lutną neutralność. Ale w dnin 10 
września w wywiadzie, udzielonym 
jednemu z dzienników ateńskich, 
<powiedział się premier z całym na- 
ciskiem za monarchią. Główną przy 
czyną tej zmiany frontu, czy też wo 
góle wystąpienia premiera na front 
walki republikańsko - monarcht- 
stycznej, jest nacisk, który wywie- 
na niego minister wojny Kon- 
dylis i ganerałowie, hołdujący prze- 
konaniom morarchsitycznym. Dru- 
gim powodem, dla którego premjer 
zajął wreszcie jasno określone sta- 
nowizk:o było właśnie napięcie wło- 
sko - angielskie zdawało się bo- 
wiem, że Grecji przypadnie w tym 
sporze dwuch mocarstw nowa rola, 
notabene rola aktywna, obiecująca 
pewne realne korzyści, Do degra- 
nia tej roli konieczne było ustabilt- 
zewanie stosunkćw wewnętrznych. 

Dlatego z początkiem września p. 
lldaris, który w sierpniu jeszcze 
zapewniał przywćdcćw stronnietwa 
republikańskiego, że nie zamierza 
przeprowadzać żadnego plebizcytu 
w sprawie ustroju, zmienił zdanie i 
zapowiedział plebiscyt ostatecznie 
na dzień 27 października. Ohecnie 
pe uspokojeniu zatargn włosko - an. 
gielskiego sprawa, ta znów nie wy. 
daje mn się tak pilna. Już mówi sie 
«© przesunięciu daty tej ma dzień 3 
listopada, 

W każdym razie jednak, stosow- 
nia do uchwały parlamentu, plebi- 
scyt będzie musiał odbyć się przed 
15tym listopada. W ten sposób zo. 
stanie położny kres niezdecydowa- 
nej sytnacji kraju i.. niezdecydowa 
riu jego szefa rządu 


Ostatnie zamieszki 


Dla zroznauienia  obcenej 


sy- 


tuacjt przedstawmy jeszcze w krót- 
kości wydarzenia „ostatnich RZ 


rhrojnezo PEN rotn =: 
wyników plebiscytu — nie. chcieli 
weale czekać losowanie ludowe, 


bili i cieżko mu pogodzić się 
z faktem. że ona śpiewa w ba- 
rze.. I ja nie zawsze byłem 
fordanserem... kiedyś studjowa 


łem.. szkoda tylko straconego 
czasu.. Czy to nie wzruszający 
rys ze strony doktora, że z mi 


łości dla kobiety spędza fu no 
ce przy fortepianie. A cały*do- 
chód przypada jej... 

„lakto cały dochód?* 


„Bo wszystko, co goście skła 
dają na tacy przy wyjściu. ona 


zabiera 
„Proszę o kartę trunków“ — 
brzmiał głos z za filara. W 
chwili weszli da baru pier- 
si goście, których doktór 
przywitał straussowskim wal- 
cem „Nad modrym Dunajem*. 
urozmaiconym własnemi warja 
ciami. Przez ten czas gość z za 
filara studjował spis trunków, 
biedząc się nad odpowiednim 
wyborem. Decyzja naprawdę 
cieżka! Najtańsza wódka ko- 
sztuje szylingil A łu nie 
wolno zapominać, że cały ma- 
jatek wynosi 8 szylingów, któ- 
1e muszą wystarczyć na życie 
przez dzień jutrzejszy. następny 
i. Bóg wie jak długo — i we- 
e wszelkiego  prawdopodo- 
bieństwa nie tak prędko usły- 
szy: „Hola, stary przyjacielu, 
może ci trzeba pieniędzy?" — 
a takie refleksje nawet najbar- 
dziej lekkomyślnego człowieka 
zmuszają do rozważań ckono- 
micznych. 
$ 


2 


Tymezarem ma scenie Śpie-| droge co lokai 


tozpoczęli gwałtowną ofenzywę. 

Korzystając z konfliktu między 
swym przywódcą ministrem wojny, 
generałem Kondylisem a republik: 
skim generałem Panayotakosem, ko- 
mendantem korpusu ateńskiego, 
garść posłów wdarła się przemocą 
do sali posiedzeń rady ministrów 
aby zmusić premiera do poparcia 
ministra wojny przeciw generałowi 
Panayotakosowi. Doszło nawet do 
rękoczynów, w trakcie których mo- 
narchistyczni posłowie dość ctężkn 
zranili republikańskiego generała, 

Zaostrzone stosunki między repń. 
blłikanami a monarchistami pogor 
szyły się jeszcze bardziej i rozpe- 
tala się na zgromadzeniach t w 
dziennikach walka jeszcze zacieklej 
sza niż dotąd, 

Wówczas właśnie p. Tealdaris opo 
wiedział się publicznie za monar- 
chją, ale oparł się naciskowi kon- 
dylistów, prących do przewrotu i 
zdecydował się na przeprowadzenie 
plebiscytu. Walka ta wywołała sze- 
teg nowych incydentów: dymisję 
p. Rulisa, jednego z ostatnich mini. 
strów republikańskich, protest repu 
blikańskich generalów przeciw mo- 
uarchistycznej agitacji ministra woj 
ny groźby republikanć w kreteńskich 
na wypadek przedwczesnej restau- 
racji monarchji. wezwanie p 
darisa do zachowania ztmnej krwi i 
spokoju, wreszcie t przedewszyst- 
kiem gorącą kampanję. ma 
sté prezyđenta republiki, osiemdzie. 
sięcioletnego Zaimisa, do dymisji, 


<hwiejny prezydent 

Ale prezydent republiki jest, zda- 
je się, równie niezdecydowany jak 
jego premier. Przyznać trzebn J 
sytuacja jego jest szczegćlnie trud- 
nn. Jak można bowiem być jedno: 
cześnie prezydenta państwa repu- 
blikańskiego i zachowywać na sta- 
nowisku premjera człowieka, opowia 
dającego się jawnie za monarchją? 

Jest to paradoks, przypominają- 
ty chyba tylko monarchizm Hinden 
burga jako prezydenta republiki 
weimarskiej, Toteż p. Zaimis zamie 
szał zrazu zgłosić swą dymisję. Po 
tem jednak dał się przekonać przez 
swych przyjacićł, że powinien zo 
siać na swem stanowisku jako ostat- 


wa Sybilla. Śpiewa o  szczę- 
ściu, miłości i radości życia. 


Ostatnie przeboje z filmów 
dźwiękowych i operetek, tro- 
chę przypominające kwiaty. 
zwiędłe w tej samej chwili, w 
której przyszły na świat 
Twarz jej promienieje zadowa 
leniem. dzielnie broni się 
przed współczuciem shichaczy. 
z niedbała elegancją porusza 
się po podjum. Z  bezwiedno- 
ścią, graniczącą a rozpacz, re- 
cytuje przeraźliwe teksty.. z 
bolesna naturalnością schodzą 
z 1ej warg dźwięki... 

W przerwie między pun! 'a- 
mi programu, produkuje się 
fordanser ze swą partnerką, 
wykonując 
neczny*, z którego juź dawno 
uszedł wszelki powiew 1 ślad 
radości. Z gości wkt nie tań- 
czył. — Wszyscy — bez wyjat 
ku — to dobrze znajomi Sy: 
billi, ktorzy „bywają w h 
rze, aby jeji umożliwić „byt“ 
w życiu. Bohatersko Humią w 
sobie prawo de złego humorki, 


na które w całej pełni zasłu- 
żyli odmierzanymi łykami 
popijają z kieliszków. stoją- 
cych przed nim. Z wyjątkiem 


pana za filarem wszyscy znają 
ię wzajemnie... wiele stolików 
próżnych... częścią z winy kry- 
zysu, a także z powodu rozru- 
chów ulicznych. które tamują 


i tak już wymierającemu 
pokolenm „novnych ptaków — 
rozrywkowych. 


Teal. | 


ni i najwyższy obrońca ustroju re- 
publikańskiego. Również p. Tsalda- 
ris, Jękający się, w razie ustąpienin 
p. Zaimisa, gwałtownego przewrotu 
monatchistycznego i przelewu krwi 
w nowej wojnie wewnętrznej, zapew 
niał go, że przed plebiscytem do 
żadnej absolutnie zmiany nie do- 
puści i prosił go, by w imię dobr: 
ojczyzmy pozostał na stanowisku. 


Niemniej jednak namiętności, 
podniecone coraz bardziej w nia 
rę zblżania się daty plebiscytu, goto 
we nie liczyć się ani 7 rozsądkiem. 
ani z skrupułami p. Tsaldar! 
Zwłaszcza przesuwanie tego termi- 
uu i panujące powszechnie przekon: 
nanie o kunktatorstwie premiera i 
prezydenta łatwo mogłyby doprowa 
dzić lada dzień do wybuchu. 

Podczas bowiem gdy początkow 
tylko 30 posłów żądało dymisji 
Zatmisa, obecnie już 125 deputówa 
uych podpisało manifest, domagają. 
cy się natychmiastowego jego tst- 
pienia. Szkoda, że p. Tsaldaris ni 
oszczędzi tego upokorzenia swónu 
prezydentowi... 

Ale p. Tsaldaris,...! P, Tealdaris 
uważa, zdaje się, w gruncie rzeczy, 
że dobra republika, w której on sam 
mógłby rządzić, nie byłaby gorsza 
od dobrej monarchii. y może: dziś 
juź... w trzy tygodnie po swej mo- 

narchistycznej deklaracji, żałuje. ż: 
| się zagalopował, obawiając się, nin 
bez pewnej racji że w monarchii 
nigdy nie będzie mógł odegrać tej 
toli, jakaby mu może przypadła ji 
szcze w udziale w republice, Dlate 
go znów zwleka, znów waha się | 
stara się zyskać zwłokę choćby Ki!- 
kudniową. Tymczasem napięcie w 
kraju wzrasta | w powszechnem zd 
nerwowaniu mnożą się pogłoski, wo 
jle ktćrych republikanie wszystkich 
Gdeteni gotowi są, w obronie do- 
tychczasowege ustroju, polączyć 
się... z Venizelosem, | czeka się, kto 
pierwszy zdecyduje się na zamach 
stanu: Venizelos czy Kondyli 

W tych warankach nie opóźniani» 
lecz możliwie przyspieszenie dal; 
plebiscytu byłoby jedynym sposo- 
bem zapobieżenia nowemu  przelć- 
wowi krwi. 


r T 


* 

Sybilla śpiewa 
pieśń pod tytułem: „Tak je- 
stem dziś szczęśliwa, jak nigdy 
dotąd"... część gości powtarza 
półgłosem refrain, a z nimi 
pan przy fortepianie. 

Na śmiejącą się twarz jednej 
z pań spadło kilka łez. 

„Na Boga.. czemu płaczesz? 

„Bo mi lak wesoło na du- 
szy”... — brzmi odpowiedź. 

44 * 

Pan za filarem ciągle jeszcze 
zatapiał sie w studjum karty 
rapojów. Wreszcie zwyciężył 
zmysł ekonomiczny i nic nie 
zamawiając, zmierzał ku wyj- 
ściu. — Gdy przechodził obok 
fortepianu, stojąca opodal Sy- 
billa odezwała się „Dobranoc 
panu”... spojrzała w twarz, nie 
poznała. To go zabolało, a ró- 
wnocześnie sprawiło pewną ul 
ge — Ale następne słowa: 
„Do rychłego widzenia* wywo 
łały odruchowy wstrząs w je 


ZNOW.. 


go dus: wstr: który na- 
stępnie przeni: do pal- 
ców, Ściskających w kieszeni 
kurczowo banknot 5-szylingo- 
wy i.. — Boże, sam widzisz 
że nie mógł inaczej.. — poło- 
żył banknot na tacy. 
+ 
Później żałował szczerze 


tyeh pieniędzy. Ale w chwili, 
Jądv sic z niemi rozstawał. mial 
uczucie, że postąpił jak boha- 
ter. Jak bohater z nawieści 
Knuta Hamsuna „Misterje' 


Każdy z dziennikarzy przybywają 
cy do Abisynji musi złożyć na gra- 
nicy kaucję w wysokości 4.115 fran- 
ków. 

Pieniądze te podlegają zwrotowi 
gdy dziennikarz po wypełnieniu 
swych zadań opuszcza żywy pań- 
stwo J. K. M. Haile Selassie'go. 

Suma ta obejmuje ewentualny 
koszt przewozu zwłok osoby zain- 
terzspwanej z Addis Abeby do nis 
butti, m 

Źródłem tej makabrycznej mani- 
pulacji są zwyczaje lokalne, według 
których zwłoki żadnego białego 
człowieka nie mogą spoczywać w 
ziemi abisyńskiej. 

+ 


Wśród przestępców jest wielu 
osobników, odzeaczających się do 
skonałą orjentacją w zawiłościach 
kodeksu karnego. 

Przed paroma dniami rozegratą 
się przed jednym z sądów okręgo 
wych taka scena. 

Przewodniczący zwraca się do zło 
dzieja, oskarżonego o wielką kra- 
dzieź mieszkaniową: 

— Jeśli oskarżony przyzna się do 
winy i wsk gdzie ukrył skradzig 
ne przedmioty, sąd zastosuje znacz: 
nie łagodniejszy wymiar kary. 

— Panie sędzio! — woła ze zgor: 
szeniem oskarżony. —— Przecież to 
wymuszenie! 


+ 
Od 1 grudnia wszyscy wojskowi 
nosić hędą usztywnione rogatywki, 
Pralnie poznańskie przygotowują 
już szyldy z napisem: 
„Tu się sztywni przodki męskie 
i rogatywki”, , 
* 
Tego jeszcze nie było! W Krako 
wte istnieje.. fabryka dzie 
ci! Tak wynika przyrajmniej z 0- 
głoszenia umieszczonego w jednym 
z pism: 
„MALZENSTWO inteligentne 


1. — 


„GŁOS PORANNY” — 


1935 
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Kolorowi contra biali 


Wyprawa krzyżowa przeciwko państwom kolonizatorskim 
Handiarze broni — wysłannikami rządu nmiemiechieśo 


Afryka środkowa jest obec- 
nie „ziemią obiecaną* dzienni- 
karzy. Terytorjum Abisynji, na 
którem rozpoczęła się już ofi- 
cjalnie wojna, jest oczywiście 
najlepszym terenem obserwacyj 
nym, ale i kraje okoliczne, jak 
Erytrea, Somali lub Sudan an- 
gielski mogą dostarczyć niema- 
ło ciekawego materjału obycza- 
jowego i faktycznego. 

Dowodem tego są spostrzeże- 
nia, jakie publikuje francuska 
literatka i dziennikarka, Mar- 
celle Prat. Odbyła ona niedawno 
podróż do Afryki północnej i 
środkowej, poprzez francuskie 
Somali, pónocną Etjopję i E- 
rytreę — do egipskiego Sudanu 
i w podróży tej poczyniła moc 
ciekawych obserwacji i przepro 
wadziła kilka nader interesują- 
cych rozmów z różnemi wybit- 
nemi asnciani 

kak 


Mię: innymi rozmawiała 
również z synem słynnego Mah- 
diego, przywódcy rewolty mu- 
zułmańskiej przeciw Anglji. An- 
glicy, obawiając się wpływów. 
jakie ten potomek Mahdiego 
może mieć wśród mahometan, 
próbowali go przekupić, otacza 
jąc go niebywałym luksusem. I 
tak obdarzyli go roczną rentą w 


wysokości 500,000 franków, 
wielkiemi dobrami i tytułem 
„Seera*, 


Ów „Seer el Mahdi“ mieszka 
w pięknym pałacu nad brze- 
giem Nilu; wewnątrz panuje iś- 
cie książęcy przepych, masa 
czarnej służby dba o wygodę 
swego pana, przyczem urządze- 
nie wnętrza przypomina raczej 
pałac jakiejś francuskiej marki 
zy, niż siedzibę człowieka, któ- 
ry mimo wszystko posiada jesz- 
cze kolosalne wpływy, w kioce 
muzułmańskim. 

Seer el Mahdi przyjął naga 
gościa w wykwintnym saloniku 
w stylu Ludwika XV; na tle sty- 


o licznej rodzinie odda na 
własność w krótkiej przyszłości 
noworodka bezdzietnemu Pań: 
stwit, — Dzieci w szczególnym 
rozwoju umysłowym  utalento- 
wane, zdrowe, ładne. — Zgłoszo 
nia pod „R. T”. 

Zamówienia wykonywuje się ta- 
nio, sumiennie i dokładnie! Termin 
dziewięciomiesięczny! Zwrotów się 
nie przyjmuje! t pów VĘ 


BE, SEO a deA3 YM 
EST 


„CAPITOL“ 


w doborze filmów wyso- 
kiej klasy! 


NASZE FILMY SĄ WYBRANE! 


Cechuje je wybitna retyserja! 
Oryginalna treść! 
Imponująca obsada | 


WKRÓTCE NA NASZYM EKRA- 
NIE 


Shirley Temple 


najwspanialsze arcydzieło naj. 
młodszej aktorki, 8 ie zwa- 
nej, największą gwiazdą filmu. 


BENGALI 


FILM ARCYDZIEŁO! 


Romantyczna epopea boha- 
terstwa i przygód brygadje- 
ra lansjerów w Indjach! 


lowych mebelków, boazerji, ko| 


ronek i kwiatów dziwne wraże 
nie robi powierzchowność tego 
człowieka: wysoki, posągowo 
zbudowany, odziany w biały jed 
wabny burnus — nakazuje on 
swą postacią szacunek. Oczy je 
go posiadają magnetyczny urok 
i nie trudno się domyśleć, że po- 


trafiłby on tak samo oddziały-| 


wać na tłumy, jak jego ojciec, 
który je wprost hypnotyzował. 

Gdy dziennikarka zagadnęła 
go, co sądzi o ostatnich wydarze 
niach, el Mahdi udał dyploma- 
tycznie, że nie dosłyszał pyta- 
nia i zaczął mówić o kwestjach 
obojętnych: o reformach, jakie 
wprowadził do koranu, o nowo- 
wybudowanym statku francu- 
skim „Normandie* itp. Dopie- 
ro po dłuższej rozmowie udała 
się dziennikarce nakłonić go do 
wypowiedzenia swego poglądu 
na spór włosko - abisyński. 

— Jeżeli dojdzie do wojny — 
oświadczył — to nie będzie to 
tylko wojna między Włochami 
a Abisynją; będzie to iskra, któ- 
ra wznieci powstanie wszyst- 
kich ras kolorowych przeciwko 
białym. Będzie to początek wiel 
kiej wyprawy krzyżowej prze- 
ciwko państwom  kolonizator- 
skim. 

— Otrzymuję obecnie — cią- 
gnął dalej — wyrazy sympatji 
z całego świata; zewsząd odzy- 
wają się głosy oświadczające go 
towość przyjścia z pomocą 0- 
stałniemu niezależnemu cesa- 
rzowi kolorowego ludu. 

Nawiązując do tego oświad- 
k órego bynajmniej lek- 
ceważyć nie należy, wspomnieć 


trzeba o innem ciekawem spot l 


kaniu, jakie miała p, Prat w Su- 
danie. Zetknęła się ona miano- 
wicie w Chartumie z wysłanni- 
kami „generała Garvana, owe- 
go słynnego murzyna z Amery- 
ki, który proklamował się 0- 
brońcą wszystkich czarnych. 
Jeden z tych wysłanników, nie- 
jaki Lineoln Washington White 
noszący tytuł kapitana i adju- 
tanta Garyana, znał przypad- 
kiem p. Prat z tych czasów, kie- 
dy przeprowadzała ona w Har- 
lemie ankietę na temat położe- 
nia murzynów w Stanach. Na- 
wiązała ona z nim kontakt i do- 
wiedziała się, że przybył on z 
ramienia „Towarzystwa Przyja- 
ciół Etjopji* w celu porozumie- 
nia się z el Mahdim „przywód- 
cą religijnym Sudanu*, jak się 
wyraził On to właśnie umożli- 
wił dziennikarce wizytę u el 


F Mahdiego. 


Oczywiście, na te rzeczy pa- 
trzy mocno nieprzychylnem o- 
kiem rząd angielski, któremu 
wszelkie próby konsolidacji ze 
strony kolorowych obywateli 
byłyby nie na rękę. To też każ- 
dy krok wysłanników Garvana 
śledzony był pilnie przez agen- 
tów Intelligence Service, a i sa- 
ma wizyta u el Mahdiego była 
doprowadzona do skutku w jak 
największej tajemnicy. 


a) 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6,30 Gimnastyka i muzyka z płyt. 


12,15 Koncert symfoniczny z udzia | 


łem solistów. (płyty). 


13,30 Wspomnienia o wiośnie (pły- 


iy 
3 „30 Koncert zespołu kameralnego 
Niny Mańskiej. 

16,15 Pieśni w wyk. zespołu wokal 
nego „Irmay* 

1645 „Osłatnia kradzież Giocondy" 
(skecz). 

17,20 Saint-Saens: Kwartet fortepia- 
nowy B-dur op. 41. 

17,50 „Niewidoczni 
świecie drobnoustroj 

18,00 Pieśni rumuńskie. 

18,15 Muzyka z płyt. 

18,30 Rozmowa z małymi radjosłu 
chaczami — wygł. ref. B. Stefański, 

18,45 Utwory wiołonczelowe (płyty). 

20,00 Audycja żołnierska. 

20.30 Starosłowiańskie melodje w 
wyk. orkiestry mandolinistów Ma- 
dami'ego (płyty). 

21,00 Recital fortepianowy Wandy 


pracownicy w 


Kopeckiej. 
22,00 Koncert symfoniczny w wyko 


| naniu orkiestry P. R. pod dyr. Grze- 


gorza Fifelberga z ndziałem  Lotarji 
Bologna (harfa). 
23,05 Muzyka laneczna (płyty). 


SZCZĘŚLIWY LOS 


do Lej klasy 34-ej loterji kupisz 
w kolekturze 


KAFTALA 


GDZIE KRÓL WYGRANYCH 


MILION 


PADŁ JUŻ DWA RAZY! 


Nie zwlekaj — zamów natychmiast! 


Łódź, Piotrkowska 54 


Konto P. K. ©. 304.761 


Przemyt broni 


Po przełamaniu licznych prze 
szkód udało się dziennikarce u- 
zyskać pozwolenie gubernatora 
Chartumu, sir Stuaria Symes, | 
na zwiedzenie kopalni złota Era! 
lowej Saby w Górach Księżyco-; 
wych. Właściwie kopalnia znaj 
duje się już na terenie abisyń- 
skim, ale chcąc się tam dostać 
via Sudan, należy przekroczyć 
t. zw. pas zamknięty, pilnie 
strzeżony przez anglików z na- 
stępujących powodów: dawniej. 
dzikie plemiona  abisyńskie, 
mieszkające na pograniczu Su- 
danu, często zapędzały się na te 
rytorjum brytyjskie w pościgu 
za stadami słoni i tam dopu- 
szczały się rozmaitych wykro- 
czeń. W, następstwie tego rząd | 
angielski utworzył wzdłuż grani 
cy pewnego rodzaju strefę ne- 
utralną, ciągnącą się na prze- 
strzeni tysiąca kilometrów 
wgłąb kraju. Obecnie strefa ta 
jest nadzwyczaj pilnie strzeżo- 
na, a to z tego powodu, iż angli 
cy pragną przeszkodzić niem- 
com w przemycaniu broni do 
Ahisynji. 

Że obawy te nie są czcze, mia 
ła autorka okazję przekonać się 
sama. W, Karmonie, ostatniej 
osadzie angielskiej, jeden z ofi- 


J 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Berlin (356) S, 
in. 


22,40 Koncert kameralny. M. 
kwartet smyczkowy f-dur Schuman 
wartet smyczkowy d-dur Dittersdor- 
fa. 

Frankfart (251) 

21,20 Kwartet 
vena f-dur. 

Hellsberg (291) 

19,15 Rzadko grane kompozycje 
fortepianowe Mozarta: warjacje, m 
nuety g-dur, f-dur, marsz ©-dur, sona 
ta e-dur. 


smyczkowy Beetho- 


cerów polecił jej przewodnika 
etjopskiego imieniem Nagrades, 
który poprowadzi ją aż do celu 
wycieczki, t. j. do kopalni w Gó 
rach  Księżycowych. Kopalni: 
ta miała być własnością nieja- 
kiego Schmita, niemca. 

Po trzech dniach nadzwy- 
czaj uciążliwej jazdy na mułach 
przez dzikie pustynie, pod pro- 
mieniami upalnego słońca, od- 
ważna podróżniczka dotarła do 
celu. Ale zamiast oczekiwane, 
kopalni ujrzała coś w rodzaju 


-| fortecy: u stóp góry kilka bara- 


ków, zbitych z desek, przed któ 
rymi pełni straź kilku czarnych, 
uzbrojonych w karabiny i noże 
za pasem. 

Na spotkanie wybiegło trzech 
białych, którzy okazali się niem 


i cami. Byli oni również uzbroje- 


ni i na widok białej okazali naj- 
wyższe zdumienie i... zakłopo- 
tanie. Na pytanie, czy można 
zwiedzić tutejsze „urządzenia“ 
odpowiedzieli wymijająco, że 
mają tu tylko swoje laborator- 
jum, do którego jednak obcych 
nie mogą wpuszczać. 

„Dopiero od jednego z człon- 
ków karawany, murzyna, który 
umiał parę słów po angielsku, 
dowiedziałam się prawdy, — pi- 
sze p. Prat. 

Okazało się, że ów pan Schmit 


® | żadnej kopalni nie posiada, kon 


cesja jest jedynie pretekstem. 
zaś właściwe jego zajęcie to han- 
del bronią. Jest to świetny inte- 
res, zarabia się bowiem całe sto 
procent. Negocjacje prowadzo- 
ne są w Mendi, prowincji Wal- 
lega, między przedstawicielem 
miejscowego gubernatora, a do- 
stawcami. Abisyńczyk kupuje 
wszystko, co mu niemcy dostar 
czają, maski gazowe, karabiny 
i inny sprzęt wojenny — po fax 
tastycznych cenach, płaci zaś 
złotym piaskiem, wydob, 
nym z łożyska rzek. Na ro: 
„Fitivari* (pułkownika) lud: 
grzebią dniem i nocą w glehie 
rękami, gdyż żądnych narzędzi 
nie mają — i przynoszą małe 
worki złotego piasku, który na- 
stępnie wymieniany jest na 
broń. 

— Wszystko to służy obecnie 
jako pretekst do wwo: 
ni do Abisynji — mówi mój in- 
formator szeptem, rozgląd: 
się dokoła, czy nikt nie sły 
— Pani sama, nie wiedza 
tem, przywiozła kilka karabi- 
WRACA ukrył je w pani 


i ktoś się do- 
ie, że zdradziłem pani je 
mnicę, czeka mnie śmierć nic- 


chybna. 
Milczę więc i w ysłuchuję w 
dalszym ciągu opowiadania 


czarnego; podobno straż angiel 
ska przyłapała niedawno trans- 
port broni i groziło to AA 


kto wie. 
zy nie będ musiał zwinąć 
swego intratnego interesu, 

W ten sposób Niemey łączą 


ma panu 


interes z patrjotyzmem — koń- 
czy autorka swe interesujące 
P> racje — gdyż nie ulega 


Brahmsa. © likami są wysłannikami rz 
Tuluza (328) |niemicekiego, który ma swo 
22,46 „Mały książę" — operetka bardzo proste w chowanie: 

Lecocqa. im dłużej Abisynja bedzie sta- 


Droitwich (1500) 

23,00 Kwartet smyczkowy Mozarta 
kwartet c-moll Faure. 

Hityersum (301) 

22,55 Symfonja nr. 8 Beethovena: 

Budapeszt (550) 

22,00 Koncert skrzypcowy: Chacon- | 
ne Vitaliego, Hiszpańska symfonja La 
lo, Polonaise brillante Wieniawskiego 


wiala opór Włochom, tem wie: 
cej włosi będą musieli wysyłać 
i i, a tem samem 
ie granicy wło- 
sko-austrjaekiej, dotąd tak pil- 
nie strzeżonej przez Mussolinic- 
go”. 


F. R. 


Indywidualne 
umeblowanie 


Gigantyczny proces rozpoczyna się jutro w Łodzi 


We wtorek rozpoczyna się 
w łódzkim sądzie okręgowym 


S PORANNY” — 1935 


czewski. Jakub Fuks, Ber Ro- 
zenberg, Abram Man, Chaim 


man, Lejb Gełbardt i Hersz 


Senator; 


padku zamachu 
więźnia, 


Nr. 375 


Połknął lyżkę! 
Znów zamach samo- 
bójczy w więzieniu 
Donosiliśmy niedawno o wy- 
samobójczego 
który w gmachu sądu 


okręgowego połknął łyżkę. 

Obecnie mamy znów do za: 
notowania analogiczny wypa- 
dek, jaki miał miejsce onegdaj 
przed wieczorem w więzieniu 
„przy ulicy dr. Szterlinga. 

Jeden z więźniów, 21-lelni 
Teofil Majewski, ukrył łyżkę, 
„otrzymaną dla spożycia obiadu, 
a następnie łyżkę tę połknął. Je 
ki samobójcy  zwabiły obsługę 
więzienną, która wezwała pogo 
towie. 

Przybyły lekarz stwierdził 
ciężki stan Majewskiego i prze- 
wiózł go do szpitala św. 
dla dokonania operacji 
łyżki. 


Śmierć dziecka 


Pozostań oskarżeni to prze- 
ważnie mieszkańcy Równego. 

Proces budzi olbrzymie zain 
teresowanie. (p) 


Orensztain, Bela Cukier. Tau- 
ba Lange, Chaim Fuks, Chaja 
Lipszyc, Hinda Pokrzywa, Mo- 
szek Lichtman, Szloma Licht- 


Jutro obejmuje urzedowanie 
nowy wiceprezydent Łodzi p. Godlewski 


stwem miejskiem p. n. „Kanali- 
zacja i wodociągi“. 

Co się tyczy ustanowionej 
przy tymczasowym prezydencie 
miasta Łodzi rady przybocznej 
w iłości 24 osób, to rada ta, jak 
się dowiadujemy, zebrać się ma 
w połowie przyszłego tygodnia. 

Dokładna data pierwszego po 
siedzenia rady przybocznej nie 


sensacyjny proces 53  człon- 
ków szajki przemytniczej, któ 
rej działalność, polegająca na 
przemycaniu ludzi do Rosji, za 
stała ujawniona przed dwoma 
laty w Równem. 

W wyniku długotrwałego 
śledztwa stwierdzono, że cen- 
trala werbunkowa szajki znaj- 
dowała się w Łodzi w mieszka 
niu Eljasza Boguchwała przy 
ulicy Kilińskiego 90, zaś rolę 
ruchomego biura pocztowego 
pełniła Taube Lange  (Kielma 
nr. 8). 


Jak się dowiadujemy, nowo- 
mianowany wiceprezydent mia- 
sta Łodzi, dotychczasowy wice- 
wojewoda w Łucku — p. Mi- 
chał Godlewski rozpocznie swe 
urzędowanie w zarządzie miej- 
skim, jutro, we wtorek, dnia 8 
bież. miesiąca. 

P. wiceprezydent Godlewski 
obejmie pieczę nad wydziałami 


Klijentami szajki byli prze 
ażnie działacze komunistyczni 
Byli i tacy jednak, którzy po- 


stary przyj 
byłem bardzo biedny i często 
sypiałom na ulicy: 


zostając bez PORY, * panie budownictwa, plantacji miej: | jest jeszcze ustalona. 

e e s. 2 pragnęli wyjech: do kolonji | skich, gazownią i przedsiębior- i 
Wiadomości IPA w Biro . Bidżanie. Przemyca- pod kołami autobusu 
nie odbywało się _ drobnemi PETE z Przed domem przy ulicy Li- 
~ [partiami po 2 do 3 ludzi. Po| Dzisiejsze audycie 

nieważ stwierdzono, że cała a 
fera koncentrowała się w Ło 
dzi, sprawa zosłała przekazana 


okręgowe 


,manowskiego 182 miał miejsce 
onegdaj przed wieczorem strasz 
ny wypadek. Na przechodzące- 
go bez opieki przez jezdnię 5- 
letniego synka lokatora tego da 
„mu Fugenjusza Wajsa, najechał 
autobus, kursujący między Ło- 
dzią a Uniejowem. 

Chłopczyk dostał się pod ko- 
ła autobusu i uległ zmiażdżeniu 
czaszki. Wezwany lekarz pogo- 
towia stwierdził zgon ofiary 
|strasznego wypadku. Zwłoki 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
miś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 
10); A. Charemzy (Pomorska 12) 
E. Millera (Piotrkowska 46 
Epsztajna (Piotrkowska 
Gorczyckiego (Przejazd 
toniewicza (Pabjanicka 5 


ZESPÓŁ WOKALNY „IRMAY* |Sławko Osterca — „Suitę” i Soliana 
Zespół wokalny sióstr „rmay* zdo | Kodaly'ego — „Tańce z Galanty“, — 
był sobie już u radjosłuchaczy dużo | Sławko Osterc pochodzi z Lublany i 
sympatji. Dlatego chętnie posłuchają | jest typowym przedstawicielem muzy- 
wszyscy dziś o godz. 16,16 lekkich | ki swego kraju; jakkolwiek w kompo- 
Senek w wyk. tego uroczego zespo | zycjach swych opiera się na południo 
wo - słowiańskim folklorze, nie rezy- 

mje ze środków technicznych muzy- 
współczesnej. Podobnie przedsta- 
wia się twórczość wybitnego kompo- 
zytora współczesnego,  Soltana Ko- 
daly'ego, przyczem, naturalnie, czer- 
pie Kodaly tematy ze swego kraju ro 
dzinnego, t. j. z Węgier. W tym sa- 


łódzkiemu sądowi 


mu. 


ła. 
VII SYMFONJA F-DUR BEETHO- | 
VENA 


Sensacyjnej tej 
rozpisanej ze względu na obfi- 
ty materjał sądowy na 2 tygo: $ KĘ, 
dnie, przewodniczyć będzie se | „Beż w Sugęcji 2 płyt VIT vaatonję 
zia Merson 4 Sę | F-dur Beethovena pod dyr. Feliksa 
, oskarż wice | Wcingartena. Symfonja pochodzi 


usłyszą radjosłu 


— Dziś w po! alek, dnia 7 b. m 


będzie 


de powtórnej rejestracji rocznika | prokura 5 i k z r. 1812, kiedy to stosunki materjal- 
i A | prokurator przy sądzie okręgo |z r. 1812, stos | r ma AE S aeae i 
a å 4 okre tz ES „kon usłyszą radjosłucha iezi z $ 
j się w lokalu blu| wym w Równem, Obst i prok nk CEE: da rż pagar cze również utwór symfoniczny mło. | PTZeWieziono do prosektorjum 


|dla dokonania sek. 
Szofer autobusu, Czesław Sa. 
dowski, mieszkaniec Uniejowa, 


dego polskiego kompozytora Marjana 
Rudnickiego p. t „Nastroje“ oraz | 
kompozytora austrjackiego von Rez- | 


sądu okręgowego w Łodzi. 


Zgliczyński. 


wówczas Beethoven światu swe pro- 
mienne symfonje: VII i VIL Sy 


ni się stawić 4 es g nja VIII przepojona jest wew. i lanat 

ka 0 nazwiśl a litery począt.|  Pronić będzie szereg AdWO | pogodą, rezygnuje nawet z części nieka; uyłerturę*„DónnasDienae, został aresztowany. 

kowe W, Z, Ź, Ż, zamieszkali na te. | katów, m. in. adw. Lilker (8 | wolnej, a ZICPEJOM BERKA wd -| noze 

Pi a EA a | oskarżonych), Kobyliński, | kn Allegrettem. DONE D boi O EC Z) 
ia giam ariaa potai nia naf ych) ady. | Ero zwięzła i krótsza od inych należy do 

litery O, P, R z terenu VII komie» | vempner i api. adw. * ._ |najmilszych i najpiękniejszych dzieł HL 
Oj He pe meato a ieena || 02)54 odlażodycW, adorini | SŁABA „Tydzień Szko owszechnej 

F G i zi: js: | d H 2 ian: je: 

dający w dnin dzisiejszym Sądny | dać będzie 20 łodzian: Majer MINJATURY KWARTETOWE 


Wczorajsze uroczystości w Łodzi 


Pzień, mężczyźni wyznania mojże. | Lipszyc, Szymsio Krzak, Eljas 


Program dzisiejszej audycji o go- 


rzowego, podlegający rejestracji | Buguchwał, Nuchem Bogu |dzinie 17.20, obejmuje tym razem sze W zwiąwku z Tygodniem Od godziny 11 rano do 1 w 
gą sie stawić iu jntrzejsz: zał, sja Mine. Szaja Pin: |reg znanych arcydzieł muzycznych — Paro y szyk 8 
mogą się stawió w dniu jutrzejszym | chwał, Towia Minc, Szaja_Pin: Będą ło: Mozarta — Temat z warja-|Szkoły Powszechnej, który | południe przygrywały orkie 
baa cjami z kwartetu A-dur; Beethovena | kończy się w dniu jutrzejszym, | stry na Placu Wolności, a w 


— Temat z warjacjami z kwartetu A- 
dur op. 18 Nr. 5, oraz słynny Temat 
z warjacjami — z kwartetu A-moll 
Schuberta, oparty na znanej pieśni 
„Śmierć i dziewczyna”, 


odbyło się wczoraj w Łodzi 
szereg uroczystości, zapoczątkg 
wanych jeszcze onegdaj wie 
czorem  capstrzykiem orkiesti 


godzinach popołudniowych or 
kiestry straży ogniowej i mło- 
dzieży szkolnej w parkach i 
miejscach publicznych. 


Żydzi łódzcy modlą sie 


za żydów w Niemczech 
RECITAL FORTEPIANOWY WANDY 


W niedzielę wieczór podczas naj 
liroczystszego u żydów nabożeń. 
stwa, inaugurującego święto Pojed- 
nania, została w łódzkiej synago- 
dze odprawiona specjalna modlitwą 
na intencję żydów niemieckich, 
prześladowanych w Trzeciej Rzeszy, 


Modlitwa ta zainicjonowana zosta 
łe przz szereg kierowniczych rabi- 
nów: przez nadrabina Anglji dr. J 
Hersza, nadrapina Francji dr. Levi, 
rabina warszawskiego sen, prof. dr 
M. Schorra, nadrabina Austrji dz 
D. Teuchtwanga, nadrabina Rumu 
nli dr, I. Neimiracza i in. Została 
ona odprawiona wczorajszego wie- 
czoru równocześnie w tysiącach sy 
nagóg całego Świata i we wszyst: 
skich synagogach w Polsce. 


W modlitwie tej znajduje się m. 
in, następujący ustęp: 


„W tej chwili uroczystej zwracają 
się zbolałe serca nasze we współ 
czującym Smutku ku naszym, tak 
ciężko dotkniętym braciom, któ- 
rych byt jako ludzi i jako żydów, 
jest niszczony, Bezdomnych braci 
naszych pozbawia się praw ludzkich 
i godności ludzkiej, Jedność rodzaju 
ludziiego, stworzonego na obraz i 
podobieństwo Boga, podrywana jest 
przez szaleńczą teorję, opartą na 
instynktach rasowych, Wstrząśnięte 
zostały religijne i moralne zasady 
ludzQści, Ale niewzruszona jest 
wiara nasza w niezniszczalność na. 
rodu izraejskiego jako powołanego 
rzecznika boskiej nauki”, 


KOPECKIEJ 


tka Wanda Kopecka, która 


i$, przed 
mikrofonem rozgłośni warszawskiej 
o godz. 21.00. Artystka odegra: Thema 
con Variazioni op. 12. Stefana Mali- 
nowskiego, or: i 3 
V. Nowaka. V. No 
ku 1870, to jeden z czołowych kompo 
zyłorów doby obecnej — Czechosło- 
wacji. Podobnie jak w innych swych 
ntworach opiera się także w snicie 
fortepianowej na rodzimym folklo- 
rze. 


KONCERT SYMFONICZNY 
isiejszy konecrt symfoniczny o 
ie 22.00 w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radja pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga przyniesie szereg wysoce 
wartościowych utworów, a wśród 


nich dwa pierwsze wykonania. Mia- 
nowicie: kompozytora sławońskiego, 


strażackich, uczniowskich, 
przysposobienia wojskowego, 
im. Moniuszki i innych. 
godzinach od 9 do 11 ra- 
no odbyły się w świątyniach na 
bożeństwa z udziałem przedsta 
wicieli władz szkolnych i samo 
rządowych oraz uczniów szkół 
nowszechnych. 


Po nabożeństwie odbył się 
pochód młodzieży szkolnej 
przez miasto. Uczniowie nosili 
transparenty, wzywające społe 
czeństwo do składania ofiar na 
czecz budowy szkół powszech- 
nych. . 


zbiórka 


POLSKIE BIURO 


W szkołach odbyły się dla 


uczniów okolicznościowe poga- 
wędki. 


W ciągu dnia odbywała się 
na rzecz budowy 
zkół zarówno na ulicach, jak 
w cukierniach, restauracjach 


it p. (p) 


Palestyny 


paszporty i wizy 


» 
PODRÓŻY „Orbis 
Piotrkowska 65 i 18 


Pełen czaru i nastro- 
jowych melodji, poe- 
mat miłosny 


| W rolach głównych: 


Dźwiękowy kino-teatr 


„EAPITOL” 


Początek w dni powsz. o 4.30, 
w soboty i niedziele o 12.30 


Reprezentacyjne RAINO 


RIALTO" 


PRZEJAZD 1 


pod nowym zarządem. 


„DZIEWCZĘ Z OBŁOKÓW" 


Jose Mojica i Rosita Moreno 


NADPRÓGRA M: DŹWIĘKOWY DODATEK KRESKOWY oraz PAT. 
Wspaniały film wiedeński, zrealizowany wg. świato” 


z= æ = T 
Milosíici” „ee 
wej sławy arcydzicła Artura Schnitziera p. t. 53 EEZKAKCW 


W rol. gł Magda Schneider, Olga Czechowa, Willi Eichberger, Paul Hörbiger, Luiza Ullrich. 


Początek seansów o g. 4. 6. 8. 10. 
Bilety ulgowe i bezpłatne bezwzględnie nieważne, 


sena 
Kino Dziś i dni następnych! Pierwszy raz w Polsce! Światowe arcydzieło sensacyjne prod. 1935 | 36 r. 


5 7 A R y” MŁODE ORŁY Niesamowite i pełne zgrozy przeżycia w dżanglach Ameryki Południowej. 
» 


Niewidziane dotychczas na ekranie rewelacje. Walki ze szczepom indyjskim. Walka 
na śmierć i życie z krokodylami, lwami, tygrysami i dzikim szczepem indjan, —— 

Cegielniana 2. W rol. gł. Bobby Cox i Carter Dixon 
Początek o godz. 4 Pomimo kolosalnych kosstów eksploatacji 


Dziś i dni następnych! Inaugaracyjny program: 


Nadprogram: Tygodniki dźwiękowe. 
iima ceny niepodwyższone. 


GŁOS SPORTOWY 


Nareszcie zwyciestwo 


Łód 


m 


dnia 7 października 1955 r 


POLSKA --AUSTRIJA 1:0 


Ewucięską bramke dla Polski zdobył Malyas 


Pasmo dotkliwie odezutych porażek 
zostalo wreszcie przerwane. Pilkar- 
stwo polskie święciło wczoraj wielki 
amf. Zwyciężyliśmy Austrję. Tak, 
rawdę. Pokonaliśmy doskonałych 
zawodowców z Wiednia. 

A jest to sukces niemały, gdyż wic- 
deńczycy wystawili rzeczywiście sil- 
ny skład, niemal równorzędny teamo- 
wi, wyznaczonemu przeciwko We- 
grom. 

W porównaniu 


iu wyolbrzymienie naszego sukcesu. 


Powołujemy się tu na słowa wypowie | statniej chwili 
dziane przez kierownika ekipy wiedeń | 
po przybyciu do; 


skiej, dr, Fikelsa, 
Warszawy, Oświadezył on: 
— Jestem bardzo zadowolony ze 
swego składu i trudno mi powie- 
dzieć, by reprezentacja przeelw We- 
grom była lepsza. Mam nawet wra- 
żenie, że w kilku punktach przy- 
wiozłem lepszych zawodników, a 
piłkarstwo austejackie stać dziś na 
dwie zupełnie równorzędne druży- 


ny. 

A więc eo się stała, przypadek, czy 
feż rzeczywiście graliśmy tak dobrze? 

Wygraliśmy zasłużenie, chociaż to 
nie oznacza, że byliśmy lepszym ze- 
społem. Austrjacy górowali techniką, 
lecz my biliśmy ich na głowę ambicją, 
Nasza drużyna zdobyła się wreszcie 
na włożenie trochę myśli w grę. Zdo- 
była się na pewlen system i konse- 
kwentnie stosowała go. Jest ta nie- 
wątpliwie wielką zasługą trenera 
Otto, który zaszczepia powoli naszej 


skutecznej w defenzywie, 

Zwycięstwo to, po siedmiu kolej: 
nych porażkach, przyjęte zostało ze 
zrozumiałym entuzjazmem przez ty- 
sięczne zastępy widzów. Publiczność 
wdarła się po meczu na boisko i na 
ramionach zniosła najlepszych zawod 
ników, dając w ten sposób wyraz 
swej radości s wyniku I podzięki bo- 
haterom _ wczorajszego spotkania. 
Przeszło 90 kg, waży Martyna, a na 
rękach entuzjastów fruwał w górę, 
jak piórko, Zniesiono na barkach Ma- 
tyasa 1 najlepszego na boiskn Kisie- 
lińskiego, na rękach publiczności za- 
wędrował w kleranku szatni I Albań- 
ski. 

Zwycięstwo wczorajsze ma wielkie 
znaczenie, Wzmacnia ono nasz prestiż 
uazewnątrz, wzbudza wiarę we wlas- 
ne siły w samej drużynie. Do meczu 
z Rumunja który będzie zakończe- 
niem tegorocznego sezonu spotkań 
międzypaństwowych, przystąpi ona 
w innym nastroju, gdyż inny w niej 
zapanował. 


R. 


Z3 tys. widzów 


Okazuje się, że i w Polsce na 
dobrym meczu międzypaństwo- 
wym zbierze się kilkadziesiąt 
tysięcy widzów. Kto był w roku 
ubiegłym na zawodach z Niem- 
cami, pamięta jeszcze przepeł- 
niony po brzegi stadjon wojska 
polskiego, (Wczoraj było nieco 
luźniej, lecz liczbę widzów moż 
na określić na 23 tys. Pospieszy 
li oni zobaczyć grę austrjaków. 
enaną z finezyjnych i niezwykle 
efektownych dla oka kombina- 
cji. Kto tego oczekiwał od goś- 
ci, zawiódł się do pewnego stop 
nia, tak, jak kapiłan Hugo Meisl 
zawiódł się na wybranej przez 
siebie środkowej trójce napadu 
austrjackiego. 

Zawód ten powełowali widow 
piłkarze polscy, odnosząc 


ui 


tem niema ani zal 
grosz przesady, któraby miala na ce- | 
i 


drużynie metody gry niemieckiej, tak 


wreszcie cenne i tak upragnione 
zwycięstwo. 

Już na długo przed meczem 
stadjon zapełnił się publicznoś- 
cią. Pogoda wspaniała. Był pięk 
ny jesienny dzień. Słońce grzało 
było nawet gorąco i duszno. 
Punktualnie o godz, 12 wbiegły 
na boisko drużyny, powitane hy 
mnami narodowymi. W. zespo- 
le austrjackim poczyniono w o- 
zmiany, to też 
pełny skłąd ich był następują- 
cy: 

Havlicek, Reiner, Schlauf, Le 
beda, Urbanek, Skoumal, 
Brousch, Gschweidi, Stoiber, 
Binder, Holec, 

Polska w ustalonym składzie: 

Albański, Martyna, Doniec, 
Kotlarczyk Il, Wasiewicz, Dyt- 
ko, Piee, Gemza, Matyas, Mal- 
czyk, Kisieliński, 

Krótkie powitanie kapitanów 
drużyn Martyny i Reinera, loso- 
wanie stron i austrjacy rozpo- 
częli grę pod słońce, opanowu- 
jąc odrazu boiskb. Gra przenio- 
sła się momentalnie pod bram- 
kę polską i już w pierwszej mi- 
nucie Albański interwenjuje, ła 
piąc oddany przez  Stoibera 
strzał głową. Okres przewagi 
austrjaków trwał dość długo, 
Obrońcy interwenjują i daleki 
mi wykopami starają się prze- 
nieść piłkę pod bramkę przeciw 
nika. Jedyna w tym okresie gry 
wizyta ataku polskiego zakoń- 
czyła się zdobyciem rzutu rożne 
go, niewyzyskanego. 

A tymczasem napór gości roś 
nie. Pod bramką polską zwycię- 
skie pojedynki stacza Martyna 
i Doniec, czujny Albański za- 
wsze w porę wybiega i pewnie 
chwyta piłki. 


| piłkę z pod nóg Malczy 


skiego, z Matyasem natomiast 
nie może nawiązać kontaktu. 
Gemza trzyma się ciągle w tyle 
i pracuje niezmordowanie jako 
łącznik defenzywy. Matyas też 
tej pewności co 
zwykle, Gra jakby  bojaźliwie, 
w obawie o niezupełnie jeszcze 
wyleczoną nogę. Traci też sze- 
reg dobrych okazji, narażając 
się publiczności, która głośno 
wyraża niezadowolenie z jego 
gry. Piec w tym okresie jest ma 
ło zatrudniony. 


y, piłka trafiła w poprzecz- 
kę, przytomny Reiner wykopu- 
je ja w pole. Groźna akcja Ki- 


sielińskiego z Malczykiem. Już 
zdaje się, że padnie bramka, 
lecz Havlicek wybiega i zabiera 


Bramka! 


Drużyna polska wyra 
się. Publicznoś 
pinguje. Pomoc posunęła się na- 
przód. W 32 minucie polacy 
ją bramkę. Po kombi- 
nacji elińskiego z Malczy- 
kiem ten ostatni lekko centruje 
do tyłu na Matyasa. Chwila nie- 
uwagi obrońców przeciwnika 
wystarczyła, by lekki, dobrze 
mierzony strzał wpadł do siat- 
ki. Radość w drużynie ogrom- 
na. Niemniej zadowolona jest i 
publiczność. Grzmot oklasków 
powitał ten wyczyn. 

Do przerwy nasunęły się pola 
kom jeszcze okazje do popra- 
wienia wyniku. Nawet takiemu 
obrońcy, jak Reiner, zdarzył się 
szpetny kiks. Kisieliński do- 
biegł do piłki i zamiast oddać ją 
na nieobstawioną prawą stronę, 


Jeden z najgroźniejszych ata 
ków gości likwiduje, na szczęś- 
cie sędzia, odgwizdaniem spalo 
nego. W, 13 min. doskonałą po- 
zycję do strzału ma Binder. 
Świetny strzełec ten pudłuje jed 
nak fatalnie. Austrjacy wykazu- 
ja doskonałe opanowanie piłki. 
podają ją celowo, lecz dobrze 


kryci przez polaków, nie mogą | 


dojść do strzału. 

Pierwszy gwałtowny napór 
austrjaków odparto i począw- 
szy od 20 min. gra staje się rów 
norzędną. Teraz i Havlicek mu 
si się mieć na baczności. Gemza 
dostaje piłkę na głowę. lecz prze 
nosi nad poprzeczką. Z pierw- 
szych poczynań ataku polskie- 
go widać, że Kisieliński znajduje 
się w wyśmienitej formie. Jest 
on najniebezpieczniejszy. Jego 
szybkie zwroty i strzały 
sprawiają wiele kłopotu nawet 
tak rutynowanemu obrońcy, jak 
Reiner. 

Ataki polskie nie są skoordy 
nowane. Trójka środkowa wy- 
kazuje mało zrozumienia. Mal- 
czyk obsługuje tylko Kisieliń- 


zaryzykował strzał z trudnej po 
zycji i chybił. 

Dopiero w ostatnich minu- 
tach przed pauzą  austrjacy 
znów przeważają. Nasi obrońi- 
cv nie dopuszczają ich do 
strzału i Polska prowadzi 1:0. 


Po pańzie 


Liczano, że po pauzie au- 
striacy zabiorą się na dobre do 
roboty, a tymczasem po pierw- 
szym ataku  zlikwidowanym 
przez Albańskiego. znów prze- 
wage ma Polsk. Piękny był 
przebój Kisielińskiego z poło- 
wy boiska. Niestety, strzał po- 
szedł na aut. Nastrzelonej na 
polu karnem ręki Gschweidła 
sędzia nie wznaje. Wolny za 
foul Dońca bije Binder w sam 
róg. lecz tam juž czałował na 
piłke Albański. 

W 18 min. ma Gemza okazję 


Nad 


do podwyższenia wyniku. Ślą- 
zakowi nie udają się strzały 
wszystkie idą zbyt wysoko. 
Austrjacy nuapróżno usiłują 
wyrównać. Słaba gra środko- 
wej trójki. nieruchliwość łącz- 
ników. pozwalają zawsze na 
czas zdążyć naszym obrońcom. 
Wykopy Martyny są świetne. 


„PALACE F 
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program: 
REWELACYJNA 
GROTESKA 

w naftralnych kolorach © 


Nie wiele ustępuje mu pod 
tym względem Doniec. Polacy 
graja ambitnie. i obsławiają 
graczy. Zwłaszcza Kotlarczyk 
dobrze pilnuje Bindera i Hole 
ca. W pewnej chwili Reiner 
sfoulował Pieca. Znów Marty- 
na wspaniale bije rzut wolny. 
Piłka o centymetry przechodzi 
nad bramką 

Jeszcze kilka nieudanych 
prób ataku i Polska ogranicza 
sie wyłącznie do obrony i u- 
trzymania wyniku, Martyna 
zaczyna grać na czas, strzela- 
jac auty, byle silniej i dalej! 
Pod bramką polską tworzy się 
prawdziwy mur. Goście widząc. 
żew tej gęstwinie nie dojdą do 
strzału, biorą się na sposób i 
zaczynają grać do tyłu, chcąc 
na: pomoc wywabić w pole. 
i ten nie udał się. Wszy- 
scy, wierni raz obranej takty- 
ce, są na stanowiskach. Jeszcze 
w ostatnich minutach austrja- 
ew próbują zdobyć bramkę. 
Pięknych akcji skrzydłowych 
nie ma kto wykończyć. Do po- 
ziomu gry łączników zdołał się 
już dostroi Stoiber. 

W ostatnich minutach nie 
przyjemny incydent. Doniec za 
winia rękę. Powstaje spór. Go- 
ście twierdzą, że było to juž 


za linją i domagają się rzutu 
karnego, stawiając piłkę na 
punkcie. Sędzia podyktował 


rzut wolny z linji pola karne- 
‘go. Gechweidel przeniósł nad 
głowami graczy, którzy utwo 
rzyli mur i.. nad poprzeczką 
Jeszcze trzy minuty _ heroicz 
nych zmagań i gonienia resz! 
kami sił, lecz cel osiągnięto 
Sędzia odgwizdał zawody 
Zwycięstwo! 


Kogo wyróżnić 

W drużynie polskiej bardzo do- 
brze, niemal bezbłędnie, grał Albań. 
ski, chociaż nie miał zbyb trudnego 
zadania. Austrjacy niemal zupełnie 
zapomnieli o strzałach. W obronie 
hardzo dobrą formę wykazał Marty- 
na i zawsze był tam, gdzie tego naj 
więcej wymagała sytuacja. Miał on 
doskonałego partnera w osobie Doń 
ca, który mu dzielnie sekundował. 

W pomocy najlepszym był Ko 
tlarczyk II i, chociaż po pauzie roz 
bito mu oko, przetrwał do końca za 


wodów. Dytko był dobry ze SWĄ |łej formie 


ostrą grą, natomiast Wasiewicz za- 
wiódł. Jest on zdecydowanie nasta- 
wiony na grę defenzywną i atak 
miał od niego bardzo mało pilek. 
Na największe jednak uznanie za- 


służył sobie Kisielińskt, bodajże naj 
yk 


lepszy gracz na boisku. Mal 
ostrością nadrabiał inne bral 
Piec stanął na wysokości zadania. 
Obaj skrzydłowi szybko przedos! 
wali się pod bramką przeciwnika i 
przy lepszej grze środkowej irójki 
można byłoby spodziewać się więk 
szego zwycięstwa. 

jacy wykazali zupełny brat 
zwłaszcza starsi zawodni 


|| główn. 


cy, którzy mieli być ostoją drużyny 
tna Których tak liczono. Niebez- 


| 


pieczni byli skrzydłowi i oni naj 
częściej zagrażali — Albańskiemu, 


środkowa trójka natomiast nie mo- 
gła zdobyć się na strzał, 

Najlepsze było trio obronne, w 
którem rej wodził Reiner, Dobrze 
pracowała linja pomocy, zwłaszcza 
środkowy Urbanek i Lebeda. 


Co mówią o meczu 


P, REDLICHS, sędzia zawodów: 
zasłużone zwycięstwo polaków, któ 
rzy byli drużyną lepszą. Wiedeńczy 
cy przeprowadzali szereg zawiłych 
kombinacji, ale uderzał u nich brak 
ambicji i chęci zwycięstwa. Najlep 
y z polaków — Martyna, Kisieli 
skt i Matyas, a u austrjaków — R 
ner i Brousek. m 

P, KAŁUŻA, kapitan związkowy 
PZPN: Do czasu gdy nie wyrobimy 
sobie publiczności, trudno będzi» 
osiągać większe sukcesy. Nasza pu- 
bliczność gdy widzi w swojej repre 
zentacji gracza słabszego, zamiast 
zachęcić, peszy go do reszty gwizdą 
mi i wrogiemi okrzykami, To nie- 
słychane. Zwycięstwo polaków uwa 
żam za zasłużone, 

REINER, kapitan  austrjackiej 
Jestem zły na swoich kos 
legów i na sędziego za podyktowa- 
w pewnej chwili wolnego dla nas, 
zamiast karnego, jaki się — sda- 
niem mojem — należał nam. 

MATYAS,  mdłobywca jedynej 
bramki: Grało się naogół dobrze, 
chociaż z nogą nie jest jeszcze 
wszystko w porządku, Nie znam zn- 
pełnie gry Malczyka i Gemzy. Uws- 
żam, że powinniśmy wygrać eylia 
wo w wyższym stosunku, 

MARTYNA, Kapitan polskiej dru 
żyny: Gdyby Matyas miał lepszych 
partnerów,  atrstrjacy  ponieślihy 
znacznie dotkliwszą klęskę. 

Z gry całej druż, jestom zont 
nie zadowolony. 


Ausfria--Węgry 4:4 


WIEDEŃ. Wobec 40 tysięcy 
widzów rozegrany zoslal mecz 
piłkarski o puhar Europy po: 
między reprezentacjami Aw: 
strji i Węgier. Mec: kończył 
sie wynikiem remisowym 4:4 
Do przerwy prowadzili Węgrzy 
4;2. 
KOPENHAGA. Mecz Danja 
— Finlandja zaknóczył się zwy 
cięstwem będącej we wspanin 
drużyny duńskiej 


stosunkiem f 

LONDYN. W Cardiff odbyt 
sie miedzypaństwowy mec? 
Szkocja — Walja, zakończony 
wynikiem remisowym 1:1. Za 
wodom  przygładało się ponad 
10 tysięcy widzów. 


Hakoah (Wiedeń) 


przegrałwCzestochowie 


W Czestochowie bawił w 
dniu wezorajszym wiedeński 
Hakoah, który został niespo* 
dziewanie pokonany przez 


miejscowa Brygadę w stosun- 
ku 2:1. 


Melodyjna i wesoła komedja WIRDRŃSKA 


WALC DLA CIEBIE 


W rol. 


Louis Graveur, 
Camilla Horn, 


światowej sławy tenor 
opery wiedeńskiej 
posągowa piękność 
ekranów 


Dziś początek o 9. 4 pp. 
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T.X.— „GŁOS PORANNY" — 1935 


twierófinały turnieju) 
„dzikich 

W dniu wczorajszym odbyły 
się na boisku ŁKS. ćwierćfina 
towe mecze, przerwanego 
przez pewien czas piłkarskiego 
turnieju zespołów dzikich. Wy 
niki tych meczów były nastę 
pujące: 

Jedność Łodzianka 0:0. 
Wynik w-normalnym czasie 
gry oraz po przedłużeniu byj 
bezbramkowy, wobec czego we 
dlug regulaminu turnieju dro 


ga losowania do półfinału za 

kwalifikowano Łodziankę. 
Przyszłość — Strzelec 1:0 

Mecz został przed końcem 


przerwany wskulek niesporto- 
wego zachowania się graczy 
Strzelca i zwycięstwo została 
przyznane walkowerem Przy 
szłości, która dzięki temu we 
szła do półfinału 


Na remis grał 


ŁKS z ŁTSG 


Towarzyski mecz ŁKS z ŁTSG, 
fozegrany wczoraj na  stadjonie 
AL Unji, zakończył się wyni- 
m remisowym 2:2 (2:1). Obie dra 
ny wystąpiły z rezerwami, przy- 
ym zespołem był ŁKS, 


minucie 


LTSG już w pierwszej 
zdobywa bramkę przez Bineckiego, 
jednak w 27 i 42 min. ŁKS rewan- 


połowie w 10 min. Voigt 
wlobył dla ŁTSG wyrównującą 
bramkę i wynik 2:2 pozostaje do 
końca niezmieniony, Sędziowal p. 
iikorski. Publiczności mało, 


Mecze klasy B 


W sobotę i niedzielę odbyły 
się w Łodzi dwa mecze o mi: 
strzostwo klasy B, a mianowi. 
cie: 

Zjednoczone — Bar Kochha 
2:1 (0:1). Mecz odbył sig w so- 
hotę na boisku UT, i po niecie 
kawym przebiegu, zakończył 
zwycięstwem drużyny fa 
i Bramki dla Zjedno 
c zdobyli Niewiadom- 
ski j Pakuła, zaś dła Bar- 
Kochby lewy łącznik. Sędzio 
wał p. Winiarski, 

Huragan — Tur 4:1 (4:1), 
Mecz odbył się na boisku Turu 
i zakończył się pewnem zwy 


ciestwem w stosunku 4:1 lep- 
szej drużyny Huraganu, dla 
której bramki zdobyli: Rut- 


kowski i Adamski po 2. Hono- 
rową bramke dla Turu zdobył 
Korporojiez, Sędziował p. 


| spotkały się wobec tego Widzew 


Janez 


5 RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
ma 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 
Na pierwszy seans i poranki 

miejsca po 54 gr. 


TEKNEKEKAK) 
KINO TEATR? 


METRO 


PRZEJAZD 2 
s ea 


poez. 0 4 


Prenumerata 


Finał bedzie 
Widzew i RKS.(Lwów) k 


W ciągu soboty i niedzieli zo 
stały rozegrane w Tomaszowie 
Maz. mistrzostwa piłkarskie 
Polski drużyn robotniczych przy 
udziale łódzkiego Widzewa. W. 
sobotę wyniki były następujące: 

RKS (Lwów)—Naprzód (Cho- 
rzów) 4:0 (1:1 Ruch (Brześć 
n. Bugiem) — Sarmata (Warsza 
(0:0), Sidlitz (Gdańsk) — 

ód (Chorzów) 2:2 (1:0), 
zew — Sarmata (Warszawa) 
5:1 (1:0). 

Drugiego dnia mistrzostw, 
t. j w niedzielę, w półfinałach 
łódzki Widzew pokonał pewnie 
Ruch z Brześcia n. Bugiem 3:1 
(1:0) mając nad przeciwnikiem 


znaczną przewagę, zaś RKS 
(Lwów) pokonał Sidlitz 
(Gdańsk) 4:1 (3:1). W finale 


i RKS (Lwów). W, normalnym 
czasie gry wynik, pomimo obo- 


Łódź miała 


powtórzony 


andydatami na mistrzów 


pólnych wysiłków, był remiso 
wy 2:2, wobec czego zarządzo- 
no 10-minutową dogrywkę, któ- 
ra również nie zmieniła poprzed 
niego wyniku. 

Obecnie zachodzi potrzeba ro 
zegrania ponownie finałowego 
meczu na terenie nentralnym. 
Odbędzie się on najprawdopo- 
dobniej już najbliższej niedzieli 
w W wie. W meczu z RKS 
(Lwów) Widzew grał b. ambit- 
nie i technicznie -hył lepszy od 
przeciwnika, jednak atak nie 
miał szczęścia w strzałach do 
bramki. 


* 

Po meczach o mistrzostwo od 
był się mecz towarzyski mię- 
dzy miejscową Lechją a repre- 
zentacją pozostałych klubów ro 
botniczych. Zwycięstwo w sto- 
sunku 2:0 uzyskała niespodzie- 
wanie Lechja. 


Kraków zwyciężył 4:1(3:1) 


W, Krakowie odbył się w 
dniu wczorajszym międzymia- 
stowy mecz piłkarski repre- 
zentacji Krakowa i Łodzi. Kra 


tycznie. zaś zawiódł w zupełna 
i atak. Jedyną bramkę dła 
gości zdobył Sowiak, Kraków 
|zdobył cztery bramki: przez 


ków w pierwszej połowie miał; Artura Pająka, Szeligę i Kop- 


wyraźną przewagę, jednak w 
drugiej połowie gra się wyró- 
wnała. Łodzianie grali chao- 


| cia. Sędziował p. Sznajder. Wi 
| dzów 3 tysiące. 


i 


Lokajski mistrzem 10-boju 


Łodzianie zajęli czwarte i piąte miejsca 


W dniu wczorajszym: został zakoń 
czony w Warszawie dziesięciobćj 
lekkoatletyczny o mistrzostwo Po; | 
oki, Tytuł mistrza zdobył Lokajski 
(Warszawianka) 6,318 p, przed Gie. 
rutta (W) 5,734 pkt, Wieczorkiem 
(Wilno) 5.183 pkt., Maciaszczykiem 
(Sokół, Łdź) 4,904 p. îi Bystrym 
(Zjedn. Łódź) 4.525 ptk. Stedlecki 
wycofał się już pierwszego dnią 
wskntek skręcenia nogi, zaś w dniu 
wczorajszym odpadli Pławczyk i 
Niemiec za niecsiągnięcie w skoku 


a tyczce wysokości 
3. mtr.. 

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli: 100 mtr. Lokajski 11,2 
s. skok wdał: Pławczyk 6,79 mtr., 
kula: Gierutto 13.94 mtr., 400 mtr.: 
Lokajski 54,2 sek. Skok wzwyż 
Pławczyk t Niemiec 1,84 mtr. 110 
mtr, płotki Niemiec 16 s. Dysk: Gie. 
rntto 38,39 mtr. Tyczka: Macia- 
szczyk 3,30 m. Oszczep: Lokajski 
64.01 m. i 1500 mtr. Lokajski 4,48. 


przepisowej 


IKP. na trzeciem miejscu 


w mistrzostwach ki 


W ciągu sclioty t niedzieli odby- 
ty się w Krakowie mistrzostwa Pol- 
ski w koszykćw: skiej, w ktć- 
rych wziął rów zespół IKP) 
7 Lodzi. 7 


Pierwszego dnia t. j. w sobotą 
IRP pokonało krakowską Makabi 


oszykówki żeńskiej 


cym meczu z warszawską Polonią 
powiodło się łodziankom gorzej 
gdyż zwyciestwo w stosunku 20: 
odniosła Polonja. Polonja, AZS t 
IKP uzyskały po jednakowej ilości 
zwycięstw, jednak dzieki lepszemu 
stosunkowi bramek tytuł mistrza 
Polski zdobyła Polonja przed AZS 


26411 (1:6) i warezawskt AZS w sto 
sanku 17.12 (11: 
W dniu wczorajszym w decydują | 


i IKP, Czwarie miejsce zajęła Ma- 
kabi. u 


Dziś i dni następnych! 
7 ROZSIE BARSONY, ERNEST VEREBES i TIBOR v. HALMAY 


w najweselszej komedji wiedeńskiej mówionej i śpiewanej po niemiecku 


To lubią mężczyźni 


(Ende schiecht — alles gut). 


Walasiewiczówna 
poprawia rekord świata 


W Warszawie odbył się mecz lek- 
koatletyczny między kobiecemi dru 
żynami Warszawianki i Stadjonu 
z Chorzowa, który zakończył się 
zwycięstwem Warszawianki w sto- 
sunku 58:52. 

Na meczu tym w biegu na 60 mtr, 
Walasiewiczówna osiągnęła czas 
7.5 sek., zaś w biegu 500 mtr. Wala. 
siewiczówna osiągneła. czas 1.17 lep 
szy od dotychczasowego rekordu 
światowego. Z innych wyników na- 
leży wyróżnić rzut oszczepem, w 
którym Dutkówna osiągnęło 35,72 
mtr. X 


Warszawianka znów 
wygrała we Frencji 


W dnin wczorajszym Warszawian 
ka rozegrała w Vewries mees z re- 
prezentacją Polskiej Emigracji, wy 
grywając w stosunku 2:1 (0:1). Obia 
bramki zdobył dła Warszawianki 
Pirych. 10 października Warszawian 
ka będzie grała w Brukseli 


Zwycięstwo bwowa 
w Niemczech 


W Bytomiu bawiła reprezentacja 
pilkarska Lwowa, którą pokonała 
reprezentację Niemieckiego Śląska 
w stosunku 1:0, zdobywając bramkę 
przez Zimmera 


Porażka, Garharni 
na Śląsku 


W Chorzowie bawiła ligowa Gar 
barnia, która w meczu z tamtej- 
szym AKS-em doznalą porażki w 
stosunku 2-3 (2:2). Wszystkie bram- 
ki dla ARS zdobył Urbański, zaś 
dla Garbami Pazurek. 


Gnesel wygrał 
raid „Dokoła Łodzi" 


W dniu wczorajszym odbył 
się w Łodzi VIII raid mofocy | 
klowy Union - Touringu, Kiń 
rego trasa biegła dookoła na- 
szego miasta i wynosiła 360 
klm. W raidzie wzięło udział 
22 motocyklistów, zaś ukończy 
ło go w przepisowym czasie 
19. W ogólnej klasyfikacji in 
dywiduałnej zwycięstwo przy 
znano p, Gneslowi z Union - 
Touringu, który zdobył rów- 
uież nagrodę przechodnią ma- 
gistratu m. Łodzi. Dalsze miej 
sce zajęli: Szałkiewicz (PTC.) 
i Raube (UT). 

Nagrodę Polskiego Klubu 
Motocyklowego dla najlepsze 
go zawodnika, który startował 
po raz pierwszy w raidzie UT.. 


zdobył Urbański z warszaw 


Nr. 275 


Dr. med. 


I. Dynenson 


przeprowadził się 


Tel, 223-70, 


Dr. Braun 
PIOTRKOWSKA 81.75 


a 100-57, 


spec. chor. skórnych 
1 wenerycznych 
przyjm. od 8—1 i od 4—8 wiecz. 
PO 1.000.000,— Zk. 
tylko do Kolektury Kurt WYTRZYC 
Łódź, Piotrkowska 141 | 11-gn bisto- 
pada Jla. — P. K. O. 68426 
Losy 1-ej ki. 34-ej Loterji już są da 
nabycia 


PIECYK S2AM0TOWI 


pokojowy, używany, w dobrym stanie 


KUPIĘ. 


Oferty do adm. „Głosu Por.“ pod „IK,“ 


L4/ 
„PRACA 
Kursy Zawodowe Żeńskie peny 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo 

wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólezańska 2], tel. 167-156 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie - 
krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5, Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 
Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19, 


ORYGINALNE PROS 
MIGRENO, 


BÓLE GŁOWY 


MIGRENA, NEW RALGJA 


BÓLE ZĘBÓW 
GRYPA, RZEZIEBIENIA 
BOLE > ARTRETYCZNE, 
STAWOWE,KOSTNE iT.: 


/ŻĄDAKCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


ze mrasa. KO GUTEK) 


SPRZEDAJĄ APTEK 


ANGIELSKIEGO t hebrajskiego 
udziela tanto ritynowany manczy- 
ciel, abiturjent hebr. gimhazjam. 
Tel. 140-68 lub zgłosić sie Lipowa 


skiej Skody. 


SZÓKE 


nr. 43, pr. ofie. I p. 


SZAKALL, 


Nadprogram: Kreskówka kolorowa i aktualności 


WIELKI POLSKI PRZEBóJ 


GE Genera PANKTATOWA 


a f W rolach gł, Gwiazdy ekranu polskiego: MARJA BOGDA, SA x 
Dziś premiera! NORA NEY, JUNOSZA STĘPOWSKI, BRODNIEWICZ i in. Dziś premjera! 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, t przesyłką pocstową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł 0— 
prl sl Aa oka kacik dn a CZY OE 


iękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp.: Stanisiaw Rożniecki 


ze wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpalł): bsza strona 2 zly 
redakcyjnym zl. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6D gr., bez zastrzeżenia miejsca 


So 'z0d 


Reklamy tekstem 


50 gr., nekrołogi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 srpalt) 92 gr. Drobne 15 gr. 7a wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50 


Posaukiwanie pracy 10 gr. ra wyraz, najmniejsze zł. 1.20, Ogłoszenia saręcsynow? 


1 zaślubinowz 12 sł Ogło- 


szenia zamiejscowe obliczane są o SO%odrożej, Hrm sage. 1003. Za ogłoszenia tabelarycsne lub fantas. dodatk 
30%, _ Ogłoszenia dwukolor. o 50, drożei. 


Za Wydawnictwo „Prasa , wydawnicza sp. z ogr. odp. Hugenjusz ttronman. 


W drukarni własne, Piotrkowska 101 


